«| Tama przeciwko importowi produktów rolnych. 
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"Ch na pszenicę, 

„ Mąkę pszenna, 
ię wage smalec oraz słoninę, a 
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sołychczasowy system 
$ przy eksporcie zbo- 
goótktów przemiału zo- 
„Wie ograniczony, że 
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awa, 31 lipca. Komt- [co również w pierwszej Hnji |dzo poważnym odbiorcą świń 
sUlomiczny ministrów po- |jest podyktowane tendencją po|żywych. Produkcja bekonów 
Wprowadzić w życie Imocy dla rolnictwa, gdyż prze- |stanowi już obecnie około ; 35 

dzeń w zakresie |mysł bekonowy, stale rozwija” |proc. ogólnego eksportu świń i 
jest bar- Imięsa wieprzowego. 


jący swą ekspansję, 


Ceny egioszańi 


Przed tekstem £ L ba strosa 77 gr. 
„za w. m/m I lam. strona 6 lean; w 
4 tekście 27 gr.; nekrołogi 20 gr.; sa 
tekstem 20 grj swyczajne 17 gr; 
drobae 12 gr. sa wyras, dla po 
szukujących pracy M gr. nal 


Łódź, Czwartek 31 fipca 1930 r. 


ły władze bezpieczeństwa we 
Iiwowie zaalarmowane telefo- 
|niezną wiadomością o krwawym 


napadzie, dokonanym przez bo 


Bolszewicki wyrok śmierci wykonany w Polsce? 


diemniczy zgon sowieckiego urzędnika 


W. ZDOŁBUNOWIE. 
Żona dygnitarza i... agentka GPU. 


Zdołbunów, 31. 7. (Od wł. k.) 
Onegdaj wieczorem znalęziono 
urzędnika granicznego oddzia- 
łu sowieckiego Wniesztorgu w 
Zdołbunowie Wiktora Pasz 
czenkę, lat 28, w jego mieszka” 
niu 

z przestrzeloną skronią. 

W pierwszej chwili nasunęło 
się przypuszczenie, że Pasz- 
czenko popełnił samobójstwo. 

Oddział  Wniesztorgu w 
Zdołbunowie 

nle cieszył się zaufaniem 
władz karą które 
przywiązywały w wag9 
do działalności tej fi, W Zdol 
bunowię mieszczą- się wielkie 
składy towarów  importowa- 
nych do Sowietów z Polski I 
eksportowanych stamtąd za- 
granicę. Przed 6 miesiącami! 
prezes tego oddziału Wnie- 
sztorgu 
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W ważę 


od 
Lewina 
nią Polski w rzucie 
środku, 


był wezwany do Moskwy, |bliższe stosunki. — Jest rzeczą 
lecz rozkazu nie wykonał. Do- |prawdopodobną, że Paszczenko 
piero po dłuższym czasie dzię- |został przez nią zgładzony 
ki staraniom swej żony został z wyroku GPU. 
ułaskawiony į wrócił na swe| Policja posiada już odnośne 
stanowisko. dowody, pomimo, że urzędnicy 
Początkowo mniemano, że |oddzlału Wniesztorgu zeznają 
Paszczenko popełnił samobój- |bardzo niechętnie i lakonicznie. 
stwo w obawie przed następ- 
stwami tajemniczych kompli- 
kacyj służbowych. Dochodze- 
nie jednak przeprowadzone 
przez polską policję 
dzi ednak na inne 
yje gva he nej w wojsku. 
Przy Paszczence nie znalezio| Lwów, 31. 7. (Od wł, kor.), 
no rewolweru, natomłast świad pt erreari sa 
kowie zeznają. że bezpośrednło| starosta øg ki we Lwowie 
po strzale wyszła z jego miesz |kpt, Klotz wbrew  zapowie- 
kania dziom nie przechodzi do centra 
żona mlejscowego prezesa |" ente s tj Lau 
Wniesztorgu, z pochodzenia Ło | 4% Se. RP 3098 POWI? 
tyszka, znana” czekistka. Miała zaa ZUA m wolio 
ora z Paszczenką utrzymywać ku sd te A 
t i 55 p. p 
w Lesznie, 
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Dźwiękowy teaty świetlny 
CASINO. 
DZIŚ WIELKA PREMJERA 
WSPĄNIAŁEGO PRO U 


JJ. 
Erotyczny dramat z Dalekie- 
go Wschodu 


Hzaułar (angl 


W rolach głównych: ANNA 
MAY - WONG 


h zawod 


) mistrry 
po 


katastrofy. 


PAULINA STARKE! 8o-DŹIN 
n. 
komedjo-dramat 


Pikantay t 
„KOŁOWROTEK MILIŠCI, 


W rolach czołowych: Dorothy 
Sebastjan, June Marlowe i 
John Harron, 

Nad program: aktualności 

r krajowe. 


|: A EA R AE Z 1 A LO 
Pocs, seansów o g 4.30, 6, 8 | 10, 
Ceny mivjse na seans nissze 
(ał, 1, 1.50, 2.), dalsze: sł 1, 2.13. 


Sala nowocześnie wentylowana, 


pO 


Szczegóły zbrojnego napadu na wóz pocztowy. 


[MI RABUNAMI 


dzy Bóbrką a Chlebowicami. 

W chwili, gdy ambulans pocz 
towy, wiozący znaczną gotów- 
kę konwojowany przez poste- 
runkowego Malika z posterun- 
ku w Bóbrce wjechał do lasu, 
z zarośli wyskoczyło kilku osob 
ników, uzbrojonych w rewolwe 
ry, z których dwaj 

zatrzymali konie, 

pozostali zasypali strzałami kon 
wojenta I furmana, 

Posterunkowy Malik zdołał 
oddać do bandytów dwa strzały 
t runął zabity 

ugodzony kilku kulami, 
Furman został ciężko ranny. 
Zbrodniarze ztrabowali w go 


tówce około 50.000 zł. t zbiegli, |P 


pozostawiając na drodze ramie- 
o furmana, oraz ambulans z 
ońm!, 

Na miejsce napadu wyjechał 
kierownik urzędu śledczego we 
Lwowie inspektor Sztaba wraz 
z kilku wywiedowcami i psem 
policyjnym. 

Celem zorganizowania obła- 

za bandytami w lasach do 
brockich zmobilizowana 

całą policję tego powiat 

Policja wyrażą przekonanie, 
że rabunek jest dziełem U.O,W. 

Lwów, 31, 7, Obława policyj 
na w lasach Bóbreckich, zarzą 
dzona w rwiązku z bandycktm 
napadem rabunk bojówki 
U.. W. O, na am 
wy, wiozą 
kolejowej B 
ce do miasteczka Bóbrka, od: 
dalonego od stacji o 6 km, u 
wieńczona została 


Pp 
óbrka — Chlebowi- P 


częściowym skutkiem, 
|pozwalającym stwierdzić ponad 
|wszelką wątpliwość, że rabu- 
inek jest dziełem terorystów 
ukralńskich, 

Mianowicie jeden z oddziałów 
osterunkowych natknął się w 


esie 

na 5-ciu bandytów, 
którzy na widok policji poczęli 
uciekać, ostrzeliwując się gęsto 
z rewolwerów, 

W czasie strzelaniny zabity 
został jeden z wozek ra- 
bunku, pozostali zbiegli, Przy 
zabitym znalezjono część zrabo- 
wanej gotówki w sumie kilku 
tysięcy złotych, oraz portfel z 
dokumentami, z których wyuł 
ka, że nazywa się on Hryhoryj 
iskockyj, jest absolwentem 
ukraińskiego gimnazjum we Lwe 

e 


wie. 
Piskockyj pochodz! z Kornia 
wa, pow, Horodenka, był między 
Innym! członkiem | 
lwowskiego „Piasta', 
Bandyci zrabowałi w mone- 
cie polskiej 26,000 zł., oraz nie 
ustaloną jeszcze dotąd znaczną 
ilość dolarów, 
jakie zmajdowały się w listach 
pieniężnych. 
Ae Roosjo ciężko w pierś woź 
ę ambulansu parme 
do szpitale w Bóbrce, dokąd 
aiei iasan również zwłoki za) 
mordowanego przez bandytów, / 
post. Malika, ! 


Krwawy napad 

komny pó 

wicie, 

adzy aj włościanie, 

0 wszy się na na 

drodze ambulans, a ok 

ogo = krwi Desan zimne 

już zw; post Malfkowa, w 

wiadomiły ejscow. licj 
ZW) 


. W, O, wywołała powszechce 
oburzenie nietylko w społeczeń 
stwie polskiem, 

ale I rusklem, 


Ai Dalszy pościg za bandytami 
| | trwa. 


TAJNEJ ORG. 


Stanisławów, 31, 7. O półno- 
przychwycono w Kołomył 
onstantego Siedleckiego, ucze 
nta 8 klasy gimnazjum ruskiego 
i Martę Kuźmę, która była 
w ubraniu męskiem 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
ANIZACJI, 


c 


| |w trakcie rozlepianja na mu- 


lotot 
ctwa Eynac, francuski minister 
robót publicznych Pernot i 
estoński minister komunikacji 
Jurman, Zdjęcie nasze przedsta- 


SEAN zibi 


nictwa p. Eynac. Zdjęcie nasze 


NA 
|, Bendarane s W przedstawia min, Eynsca (x) za 


rach egzempla „Surmy”, ore 
ganu bojowego U. w. O) Przy 
aresztowanych znaleziono 10 
egzemplarzy tytułowej stronicy 
tego wydawnictwa, oraz trzy ca 
łe egzemplarze ze stycznia, lu- 
tego i marca, 

W związku z tem przeprowa 
dzono ireninio t 


wicy w otoczenia 
przedstawicieli miej 
władz z prezydentem 


Poznanią Ratajskim ma czele 


Sr 4 
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Międzynarodowy raid lotniczy dobiega końca. 


Do Bertina powróciy dolyctczay 32 samoloty. 


Berlin, 31. 7. (Od wł. k.) — jjeszcze biorą udzłał w locie. 
Na lotnisko berlińskie przyby* [Czterej t. j. Karpiński, Rutkow” 
ło wczoraj ski, Orliński 4 Zwirko 

8 samołotów. wycofali słę 
Wogóle wróciło z raidu 32 sa*|z rałdu z powodu defektów w 
moloty. Kierownictwo spo-|motorach. Kpt. Babiński za- 
dziewa słę, że ta cyfra powiek |chorował w Warszawie I pomi- 


szy się conajwyżej o jednegoimo odłożenia startu na dzień 
uczestnika, dzisiejszy prawdopodobnie też 
polskich uczestników |raldu nie dokończy. Muślewski 
przybyło t Dudziński oczekiwani są dzi- 
zaledwie czterech siaj wieczorem w Warszawie. 
a mianowicie:  Płonczyński |Mogliby jeszcze jutro 


(12-te miejsce), por. Bałan 
(23 miejsce), Gedzowd I Więc- 
kowski. 

Warszawa, 31. 7. (Od wł. k.) 


dolecieć do Berlina, 
ale test to więcej niż wątpliwe 
z powodu zupełnego nadwyTę- 
żenia motorów. Lewoniewski 
Reszta lotników polskich znaj- |też musiał się wycofać z dal- 
duje się obecnie częściowo w |szego udziału w raidzie, gdyż 
podróży do domu, częściowo 'motor nie da się już naprawić. 


Pw 
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Ponury dramat miłosny. 


Podwójne samobójstwo. 


Kołomyja, 31 sierpnia. Mia- 
sto Forodenka w woj. stanista- 
wowskiem było we wtorek wi 
downią ponurego dramatu. 

Żona miejscowego lekarza 
ćr. Tecfila Kulczyckiego oraz 
młody kandydat adwokacki dr. 
Prokop odebrali sobie życie wy 
strzarem z rewolwerów. Kul- 
czyckaą z dr. Prokopem łączyły 


oddawna intymne stosunki ml- 
losne, 

Onegdaj doszło między dr. 
Prokopem a dr. Kulczyckim 

do wielkiej scysii, 

|w czasie której Kulczycka po- 
pełniła samobójstwo. Na wiador 
mość o tragicznym zgonie targ- 
nat się na swe życie dr. Pro- 
Kop. 
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Kradzież w niewykończonym gmachu. 


Złodzieje w Pabjanicach. 
Z Pabianic donoszą: 


nia maszyn | urządzeń rzeźnt. 
Ubiegłej nocy niewykryci|Po dokonanej kradzieży, zło- 
fotad sprawcy, po uprzedniem |czyńcy zacierając za sobą 
wyłamaniu okiennic i szyb w |wszelkile ślady zbiegli niespo- 
kotłowni, dostali się do budyn- |strzeżente. 
ku nowobudującej się rzeźni Kradzież zauważono dzis!aj 
miejskiej w Pabjanicach przy |rano 1 zaalarmowano miejsco- 
ulicy Japońskiej. wy komisarjat policji. 
Łupem złodziel stały się Przeprowadzone przez po- 
narzędzia mechaniczne licję dochodzenie nie dało nara- 
wartości kilku tysięcy złotych.|złe rezultatu. Sprawcy kra- 
Narzędzia te sprowadzone zo” |dzieży zbiegli bez śladu. Dalsze 
stały z zagranicy do montowa: śledztwo trwa. 


. Niezręczny akrobata. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 31 lipcaż W dniu wczo-|cy Moniuszki dostał obłędu 
rajszym na ulicy Zgierskiej prze |35-letnl Konstanty Kurnatowski 
jechana przez samochód odnio- monter, zamieszkały w Bydgo- 
słaą ogólne obrażenia ciała szczy. przy ulicy Zacisze 4, — 
23-letnia Franciszka Lewicka, | Nieszczęśliwego przewieziono 
bezdomna służąca. Lekarz po 
gotowła ratunkowego po udzie” 
leniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł oflarę wypadku do szpl- 
tala. Szofera pociągnięto do od- 
powiedzialności. 
LJ 

Około godziny 10 wieczór w 
cyrku „Amarant* przy Alejach 
Kościuszki 75 został pobity 
przez nieznanych sprawców. 

21-letni Leon Knoll, 

akrobata, zamieszkały przy ul. 
Zamenhofa 18. Pomocy lekar- 
skiej udzieliło mu pogotowie ra 
tunkowe. 


skiej. à 
. LJ 

Przy zbiegu wle Slenkiewi- 
cza Í Przejazd została pokluta 
nożami przez nieznanych spraw 
ców 22-letnia Janina Kubiak, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Kilińskiego 75. Kubiaków* 
na odniosła dwie głębokie rany 
pleców i jedną policzka. Zawez- 
wany lekarz miejskiego pozoto- 
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 0 
fiarę tajemniczego napadu do 
szpitala św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej. 


Około godziny 7 rano na ult 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa II! 


RUPTURY, jako też kalectwa nle wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszok. 

Specjalne lecznicze bandaże oriopedycx- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniojcze i najzariarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, koblet 1 dzieci Na akrzy= 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
niu się garbów, leczn. gorsety ortope- 
| dyczne. Bia skrzywionych nóg i p ackich 
X bolących stóp, wkłady ortopedyezne. Sztusx- 
* ne mogiiręce. Przyjmuje od 9—1 I od 3—7. 


Świadectwa pochwalne wystawili prof, uniwers: Prof, Dr. R. Barącz, 
wo prof, dr, J. Marischler, prof. dr. B. Hielanowski, 


Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped, ze Lwowa. 
Łódź, ul. WOLCZANSKA mr. 29, front II piętro, 


UWAGA: Osobiste jawiente się chorych [est konieczne, Ubezpieczonych. 
w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 


PODZIĘKOWANIE. 


do spitala przy Zbiorni Miej |Sledczego PP. m, Wilna w nieu- 


|mi zarówno kryminalnemi, jak 


VIII komisariat policji w sprallu Kublakówny jest ciężki. 


|Przylmuje od 8-11 po poł. I od 5-9 w, 


W. Pana Ortoped. Speefaliście J. RAPAPORTOWI, se Lwowa w Łodzi | 


al, Wólczańskiej 29, dziękuje publicznie ea umiejętne xałożenie spacja!nego 
bandsża na moją zastarzalłą rupiurę, ma którą byłem dwukrotnie operowany. 
tkanin bawełnianych i t. zw. 


pe: È BENGE 
RESZTKI "mte 


BERGHOF, 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe I dla 
urzędników biurowych e. t. c. 


po wyjątkowo niskich cenach 


sprzedaje K O NS Um 


„Widzewskiej Manufaktury” 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10116. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych I komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne, 


„z C n o 


a. 


lata autobusowa pod Potokiem 


Fatalne skutki zbytniei szybkości. 


Łódź, 31 lipca. — W dniu 
wczorajszym, około godziny 4 
po południu, na szosie Łódź — 
Korin, w odległości 5 kilome- 
trów od Poddębic wydarzyła 
się katastrofa samochodowa 
Oto autobus pasażerski Łódź 
— Komin, będący własnością 
Izdebskiego i S-ki w Tuliszko: 
wie. wskutek 

nadmiernej szybkości 
najechał na przejeżdżający 
wóz. W ostatniej chwili szofer 
autobusu usiłował skręcić w 
bok, co miało jednak ten sku- 
tek, że autobus mimo wszystko 
zderzył się z wozem i wpadł do 
przydrożnego rowu, 

przygniatając pasażerów. 

Z pod rozbitej karoserji zaczę* 
ły wydobywać się jęki. 

Nadjeżdżałący w tym mo* 
mencie od strony Łodzi auto- 


Juljana Możyszka, pośpieszył z 
pomocą ofiarom katastrofy. Po 
wydobyciu pasażerów z pod 
szczątków samochodu, okazało 
się, że czterej z pośród nich są 
ranni. Ranny również został 
woźnica oraz towarzyszący 
mu pomocnik. Wóz ten wsku- 
tek zderzenia został całkowicie 
rozbity, koń zaś ciężko ranny. 
Szofer autobusu firmy „Sita“ 
po udzieleniu ofiarom katastro- 
fy pierwszej pomocy, dzięki po 
siadanej przepisowej 
apteczce samochodowej, 

przewiózł rannych do najbliż- 
szej stacji opatrunkowej w Pod 
dębicach. Dochodzenie w celu 
ustalenia czy katastrofa spowo 
dowana została przez rozwinię 
cie zbyt wielkiej szybkości 
przez szofera rozbitego samo- 
chodu, prowadzi posterunek po 
powiatowej w Poddębi- 


bus firmy „Sila“, prowadzony lloji 
przez doświadczonego szofera cach. 


POLSKO ROSYJSKIM 
W orru ŻI MY.J920R, 


Likwidacja organizacj komonistycznych. . - 


Archiwum wywrotowe w rękach władz 
bezpieczeństwa. 


Z Wilna donoszą: 1 W czasie rewizji dokonanej 
Wytężona praca wydzfału|w jednym z domów za Zarze- 
czu ujawniono bazę operacyjną 
wywrotowców. 

Znalezlono tu kilka tysięcy 
egzemplarzy wydawnictw anty 


stannej "walce z przestępstiza- 


też wywrotowem! odnosi raz po 


raz sukcesy. Parwa I oj obakiępa 
Onegdaj po długiej | żmudnej |CyCh rekopisów oraz bogate ar- 
obserwacji wydztał śledczy |Chlyum „Pioniera“, 


Na miejscu aresztowani zosta 
[I znani policji działacze komu- 
nistyczni: Dora Mine oraz stu- 


przystąpił do likwidacji miet 
skiego komitetu K. P. Z. B. i or- 
ganizacji młodzieży komunisty- 


cznej t. zw. dent U. S. B. Okulewicz. 
»Plonter”, MARJA BŁASZCZYK, zamieszkała 


OAO c RE $> „ak. op RZE Naptórkowskiego 109, zgubiła legity 


mację zapomogową, 


POSZUKUJĘ natychmłast pokoju z 
kuchnią, wprost od gospodarza. Ofer 
ty S. J. do administracji „Echa“, 


wie tej wszczął energiczne do” 
chodzenie. 


Stan przebywającej w szpita 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczne, 


leczenie djatermją, 
djntermokoagulącją 


oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel. 170-50. 


Przyjmuje ed 1,30 do 2,30 pp. od 5-7. 
W niedziele od g. 11—1 w poł. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel. 126-87 
powrócił. 
Speclalista chorób skórnych | wene- 
|| | cycznych.  Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 lod 6 — 9 
W niedziele i święta od % do I w poł. 
Dia Pań oddzielna poczekalnią, 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel, 159-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med. 


Edward REICHER] 


Specjalista chorób akórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28. 
tel, 201—93. 
od 8—9/a rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


PLACE BUDOWLANE 


różnej wielkości, dojazd tramwajem nr, 7 i 17 przy ul Dąbrowskiej, 
Kraszewskiego i nowozałotonych, na dogodnych warunkach 


DO SPRZEDANIA. 


Wiadomość Kilińskiego 96 mieszk. 10 front parter, lub na miejsce 
ul, Dąbrowskiego 506/52 u panu Jana Pilla, 


|brania natychmiast, 


Wojska tureckie na pograniczu Persji 


Ultimatum Kemala Pasz 


Angora, 31. 7. (Od wł. k.) — 
Dowództwo wojsk tureckich 
skoncentrowało nad granicą 
perską dwa korpusy w sile 

50.600 ludzi 
i 100 samolotów. 

Koncentracja ta ma na celu 
zapobieganie dalszemu prze. 
kraczaniu granicy przez per 
skich Kurdów. Rząd turecki 
zdecydowany jest raz na za- 
x 


Sensacyjne aresztowanie pod Brzezina” 


Leśniczy państwowy żłodzielć 


Łód?, 31 lipca. W powiecie 
brzezińskim wielkie wrażenie 
wywołało aresztowanie 
leśniczego lasów państwowych 
w Lipinach, powiatu brzeziń- 
skiego, niejaklego Roszkowskie 
go. 

Aresztowanie nastąpiło po 
trzeprowadzeniu skrupulatnego 
aochodzenia. Okazało się mia- 
nowicie, że Roszkowski pełniąc 
od szeregu lat obowiązki leśni- 
czego dopuszczał się systematy 
¿znej 

kradzieży drzewa, 
które sprzedawał pokatrie. Dla 
zachowania pozorów Roszkow- 
ski wydawał odbiorcom formal 
ne kwity, które oczywiście fat- 
szował. 

Szeroki tryb życia, jaki wiódł 
leśniczy, rzucił nań cień poder: 
rzenia. Reszty dokonały konfi- 
dencjonalne dane. 

Roszkowski osadzony oneg- 
daj w areszcie przy komendzie 
policji powiatowej w  Brzezi- 
nach, został poddany dochodze” 
niu, prowadzonemu przez sę 
dziego śledczego 

t przyznał się do winy. 

Straty, jakie wyrządził nieu- 
czciwy leśniczy administracji 
lasów państwowych sięgają su- 
my ponad 100.000 złotych. 

W dniu dzisiejszym Roszkow 


XX 
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worol 


glośnym proce 


at? 


[wsze położyć kres stano 
ny na pograniczu. | 
Kemal Pasza wystośów 
tządu perskiego M jednego z cz 
ultimatum, Pny angielsk 

w którem żąda zaprzejęzrał miniat 
dalszego przekraczania fulubieniec lady 


cy przez szczepy perskie:£8 Przeciwko m 
zi, że użyje dla obrony SF;VOdową wsku 
terytorjum tureckiego Wg zdrady małże 
kich środków: YL. już od dłu 


X 


strzegła zmiar 
"U małżonka, | 
Ri się uporać 
BW, wskutek | 
Miki ani w dzień 
f miał nigdy c 
/śliłą się wkr 
“W grę wchox 
„ta trzecia“ 
„sorbuje zupe 
x arałą się wię 
WOJNA HANDLOWA fiy r leba 
AMY, g 
YKI Z SOWIETANŚGJ Z) szcze: 
| e] zwiaździe 
Tżyku londyńs 
$] Swój cza 
yae Sumy pic 
KU płynące 1 
ty jego żor 
sp>czas lady L 
Aie wybr 
Ja. azem post: 
"EL OTYCznie: 
alle się absor 
"+ albo nastą 
od stołu i ht 
E59 majątku. 
j niemiłe 
+b L. uważał 
“G0 Kanossy 
ony majesta 
tajac zerwań 
olona z tego 
Amerykański wicemtnistefjy zaa się ws] 
u Lowman zabronił priis © uwodzici 
sowieckich towarów do 4 Znaczną sun 
ki, uzasadniając swoje oczą willą 
dzenie tem, że Sowiety Wh Wzamian ; 
ją roboty więźniami polip zenie, iż nie 


|skl przewieziony został M 
Idzi į osadzony w więził 
czem przy ulicy Koper 


mf, których traktują jak p bowata si 
czesuych niewolników. 4, MA 13j mal 
GBO razu ia 


swoim 


Tyfus brzuszny w Aleksandrowi PES Dar 


Łódź, 31. 7, Jak stę dowiadu 
jemy, w bstatnich dnach na tere 
nie m, Aleksandrowa, pod Ło- 
dzią, or: się w gwałtowny 
sposób epidemia tyfusu brzusz- 


nego, 


W bieżącym tygodniu zanoto 
wano 
kilkanaście wypadków 


zachorowań, z której to liczby 
11 osób przewieziono do szpita- 
la miejskiego. 


W dniu wczorajszym dwoje 


z chorych a mianowicie niejaki 
Lewandowski t  Wodzyńska 
zmarli, 


Czy zapisałeś 


Czerwonego 


Dr. med. 


Ignacy Margolis 


spee, choroby ocau 
Przyjmuje od 1—2 | 5—7, 
Aleje Kościuszki 21 
tal. 195=17 
DEEE ZERO 7 EROL IE JO CJ 
Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, oosa, gardła 
I płuc 
Konstantynowska 9. 


Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Od 10 — 11 l od 2 — 3 w Lecznicy, 
ul Zglerska nr. 17, 


MACZĄDÓĆ OGRODNICH 


Nawóz koński czysty do za- 
a później 
w odstępach miesięcznych. 
Sienkiewicza nr. 54 | Konstan- 
tynowska nr. 4. 


| jęz 2 ZOWYTEJ 
KONCERT SYMFONICZNY 


zwiększonej orkiestry pod dyr. T. RYDERĄ. 


W PROGRAMIE: Mendelssohna (symfonja szkocka) oraz utwory Wagnera, Mas- WLAZŁOWICZ ADAM zatiić 
seneta, Moniuszki, Solista p, M Reinberg wykona „KOL NIDREI” Brucha. | nrzy ulicy Łącznej 3%, zgubił W, $ n 


Dziś I codz. od godz. 7-ej Koncert popularny. 


kolkadziesiąt | 
8,1. gdzie r 
PESO dnia nast 


przypac 


Zdarzenia wyp zastata | 


Starostwo powiatowe 
ło akcję ochronną, M 


(—) W Chinach, w prifis czego 
Hunan trwają komuni moja goten 
zamieszki, W mieście ja lt ną i do; 

obrabowano mieszk? au lodac 

część miasta spalono, bę; ska jetzt 
= oznaniy sie 

osobnik zrabował na 0 al się gwalt 


worek z przesyłkami póiki 


í 4, Ttamentom 
mi przeznaczonemi dla mid 
Worek z przesyłkami z AI zi > pode 
odnaleziono, inne pili te eż we: 
gej z rzezimieszkiem “i jiz ogł 
4 po Szed? jej i 


jednak pe 
dp. anie. k 
owiedzia: 
famion, n 
rling nie r 


się na członka R 
Szczęk Ê, w 
sę rozgląda, 


Krzyża? 
— s Źwróciłę jej 


i drazów „Się 
brzęk: zy 


Ogłoszenia drí 


POTRZEBNY jest chłopiec i 
do gospodarstwa. Bliższe ** 
ści: Piotrkowska 183, skład “ 


POTRZEBNE  prasowaczki ŚŚ 
ni przeważnie na koszule. 
36, Sokołowski. 


WIDULIŃSKI STEFAN, zami plz 
w Żakowicach zgubił 3 WH 
blanco z wyst. Stanisława "e 
sklego oraz legitymacje 14 P 
sko, wyżej wymienionego, Jiję 


BANNER. 


gw 


przez K. E. Ł Weksie * 
unieważnia się, prze 
roku 
POTRZEBNY chłopiec do na”: Coś długi 
cownia pończoch. Łagiewni ło z sze 
r: i. 
ZAGINĘŁA książka Kasy Hłyd stlumi 
| 0 u 
| wydana na imię Alojzego i Dusca sio 0 
m ea 
skiego. zamieszkałego przy nosiła s 


Brzezińskiei Nr. 3 
DNIA 15 b. m. zginęła suka Wty 
Odprowadzić za nagrodą KP 
nr. 115 Januszko. 


ZIOŁA LECZNICZE wedluk 
sów sławnych lekarzy przeć p 
bom żołądka, kiszek, płuc “ 
wątroby, nerek, pęcherza. 
dom, upławom, obstrukcji. KP 
żólciowym, kaszlowi, asttnió 
cy, sklerozie, artretyzmowi 


„ldź — 

zmowi etc, Żądajcie bezplź zny, bas 
szury pouczającej! Adres: 9 ; 

£ONI, 7 

Apteka. À 

1 rzecie 


kę wojskową, wydaną przeź 
Łódź 
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207 
M 
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aS) 
Stanów 


głośnym procesie rozwo- 
M jednego z członków sta 
m,  Póziny angielskiej wybitną 
zaprzegóezrał miniaturowy pie- 
zania gllubieniec lady L.. która 
erskiéla Przeciwko mężowi skar 
rony GĘWodową wskutek stwier- 
jego W zdrady małżeńskiej. 

; . już od dłuższego cza 
zela zmiane w postę- 
i kał ję żonka, który nagle 

się uporać z nawałem 


„stoso 


z A Wskutek których dla 
jej g ani w dzień, ani w no 
: Miał nigdy czasu. Lady 


Wśliła się wkrótce, że wi 
"iezen Ww grę wchodzi tu 
„ta trzecia”, 


opernim í 
p âbsorbuje zupełnie jej mę 
tarala się więc o dyskre 


ostał B 


ład | niebawem znała 
(iystkie szczegóły. 
_- Zakochał się po uszy 
gel zwiaździe podrzędne 
yku londyńskiego i po- 
Swój czas, a także 
ê sumy pieniężne, 
Jm płynące przeważnie 
4 V jego żony. 
zmĘ Czas lady L, tolerowa- 
* Jstkie wybryki męża, 
E W azem postawiła spra 
"aorYcznie: albo lord 
rd „© się absorbującej go 
NIE" albo nastąpi rozdział 
2 0d stołu i łoża, ale od 
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zły pó + też weszła do a- 
tem 8 aż  "eża. Ten, uprze- 


Snać szczekaniem 
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ednak pewne zmie- 
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Szła, ślepa na ota-| 
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je na s | 

Mego, , hi 2 wyjątkiem głu-| 

eksie P da rozsadzjącego | 
łęg ARIE przez ścieżkę | 


x kroku od- niej.| 

Wagi Ś długiego i krę”| 

hap dlo z szelestem w 
p à Pa 

al, stłumiony okrzyk 
"yściła się biegiem. — 

W nosiła się w tem 

4 R ka okrążając tara- 


do na! 
lewnich) 
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Kasy 
jzego 
o przy 


suka Ph Wzgórze, zasadzone 
sda KW B,USzukowemi i ka- 

y prida biegła, dopó- | 
Eiga = nie znalazła się | 

„dlus Ere Aaa 

p M wyniosłości. Tu o” 
płuc, Niay silnie o pień drze- 
erza, Mitac ZY koronkowy ka* | 
cji KM ciska się nim wachlo-| 
astmie Ong syg reke do biją- 
now. Niż RA! — wykrzyknął | 


bezpłał p Wig 
UE] Dan; czn 


Vy s ? 
reż basowy głos 


faten SO goni, panno van 
1 rzecież pani le 

| 

mnie pan prze- 
Wincourt! Cho- 


Sht lak 
‘ Danie 


Mi imie Darling w od-|p 


AWE R 


Przekład autoryzowany 


dziwny sposób. Podeszła doń | 
energicznym ruchem przesunę” 


się nisza w murze, zaś w niej 
ukryta jej rywalka. 


„£ C HO* 


ywalka za obrazem. 


(zworonogi wywiadowca zdradzonej żony. 


Powieściopisarze którzy po- 
Wobec tak jawnej zdrady ma? Szukujecie awanturniczego bo- 


Ps i złamania przyrzeczeń |hatera: oto on! 


ła obraz, a poza nim ukazała lady L. wniosła przeciwko mę 


| żowi skargę rozwodową. 


| Człowiek, który 
potomności legendę 
wieku — 


pisze dla |ciał 
naszego j śmierci! 


mas 


Kingsford Smith. 
Ten młody człowiek sto ra- 
lzy przeszedł, a raczej przele* 
o 20 centymetrów koło 


|  Przebywszy w trzech ol- 


Zakażone kolonje Francji. 


BIBLIJNA CHOROBA W STOLICY ŚWIATA 


W PARYSKIM SZPITALU TRĘDOWATYCH. 


Paryż, w lipcu. 
W Paryżu znajduje się szpital 
św. Ludwika, przeznaczony dla 
trędowatych, pod kierowni- 
ctwem profesora _Jeanselma, 
członka akademji francusktej, 
Prof, dr, Jeanselm, milczący, 
siwowłosy uczony 
jest obecnie najznakomitsz 
znawcą į lekarzem trądu, Od lat 
czterdziestu studjuje tę dawną 
„biblijną* chorobę ,o której 
woah już najstarsze kro- 
nikl. 

„Nie wiem dlaczego, — tłu- 
maczył prof, Jeanselm zagranicz 
nemu korespondentowt podczas 
wywiadu, — nazywają trąd cho 
robą tajemniczą, Jest to choroba 
zakaźna, rozwijająca się skut- 
kiem bakcyla Hansena, Robi co- 
prawda wstrząsające wrażenie 
ną ludziach, którzy widzą ją po 
raz pierwszy. Jednak zdaniem 
mojem trąd spotyka się 

częściej niż dżumę 
czarną ospę. Przedewszyst- 
kiem ognisko trądu znajduje się 
w Indjach brytyjskich, a w związ 
ku z tem i kolia ch. Indjach 
holenderskich, Chinach i Japonii 
a nawet na Filipinach. Niedość 
jednak tego, Spotyka się trąd i 
w Ameryce Południowej, zwła- 
szcza w Meksyku, na Kubie, Ha 
itt i Martynice, w Kolumbji, Bra 
zylj! I w północnej Argentynie, 
oza tem niemal w całej Afrvc?. 
Wszystkie kolonje francuskie za 
każone są trądem, Mam wielu 
pacjentów z kolonij w szpitalu. 

„Jest faktem, że od czasów 
średniowiecza trąd 

stał się rzadkością 
w Europie, Pomimo to mamy ! 
tutaj trzy ogniska trądu: w -Islan 
dji, nad zatoką fińską ij na Bał- 


— 


kanach (w Grecji I Rumunji, tak || 


i plamki na twarzy, które znikalsze symptomaty choroby są tak 
ją pod naciśnięciem palca, Nieco |lekkie, że chory nie przypis 


później dopiero plamy te 
stają się szare, 


a miejsca ich zupełnie niewraż- 
liwe, tak dalece, że przypalać je 
można gorącem żelazem. Pierw- 


"Angielski sterowiec R. 100|dy, Motory o sile 3900 kont roz 
nad Irlandją w drodze do Kana jwijeją szybkość 130 kim. na go- 


że na wybrzeżu morza Czarne- gu 


go), Niekiedy zdarzają się wy: 
padki odosobnione w Portugalii, 
na Sycylji, w Hiszpanji i we 
Francji. W samym Paryżu ma- 
my udowodnionych sto sześć- 
dziesiąt wypadków trądu 

„Jest faktem, że nigdy nte- 
ma] wiedzieć nie można zgóry, 
kiedy ktoś zapadł na trąd. Okres 
wylęgania bakcylów trądu i zwią 
zanej z tem choroby trwa prze- 
ciętnie pięć, lecz niekiedy 

dziesięć lat, 

przyczem niema żadnych ze- 
wnętrznych objawów choroby. 
Czyż kto pomyśli, że choruje na 
trąd, gdy wypadają mu włosy 
rzęs ł brwi? A jednak jest to 
pierwszy symptomat trądu, jaki 


Przedruk wzbronłóty.» 
o 


ciaż tam, przy strumieniu mia- 
łam jeszcze więcej strachu, Ma 
ło brakowało, żeby wąż nie 
przebiegł mi po nodze. 

— Z lewej strony, czy z pra” 
wej? — zapytał żartobliwie 
Wincourt. 

Twarz dziewczyny opłynęła 
ciemnym rumieńcem. a w czar 
nych oczach zamigotały ponow 
nie iskry gniewu. 

— Czy to nie wszystko jed- 
no? — zapytała, Zresztą 
nie zwróciłam na to uwagi. 

— Krajowcy nie traktują te- 
go tak lckko—odparł Wincourt. 
— Dla nich jest to kwestja albo 
wielkiego szczęścia. albo wiel- 


2) 


kiej klęski. 
— Nie mam nic wspólnego z 
krajowcami — rzekła ozięble 


Brygida i nie znam ich przesą- 
dów. Wszystko mi jedno, co o- 
ni myślą o takich rzeczach. 

— Ma się rozumieć — rzekł 
z sympatycznym śmiechem mło 
dzieniec. — Można zapytać, do 
kad dążymy. piękne dziewczę? 

Mówił: żartobliwym tonem. 
ale Brygida wzięła jego słowa 
za poważnv komplement. 


' — Do ciotki — odpowiedzia- 
a. 


— Co, do kochanej tante 
Sluishoorn? — wykrzyknął. — 
Niech jej się pani ode mnie kta- 
nia. To moja sympatia. Co u 
niej słychać ? 

— Q, dorze się miewa, tylko 
jej dokucza reumatyzm. Zaw- 
sze na to cierpiała. 

„ — Biedna kobieta, Ciekaw 
jestem, czy pomogła jej ta maść 
którą jej posłałem? 

— Przypuszczam, że jej wo” 

góle nie użyła. Woli krajowe 
obat (lekarstwa) — odparła 
dziewczyna. — Ona we wszy* 
stkiem jest indische. 
Każdy ma swoje zapatry- 
wania — rzekł  nieokreślenie 
Wincourt. Prawdę mówiąc. nie 
myślał w tej chwili o tante 
Sluishoorn i jej chorobie, cały 
pochłonięty widokiem wspania- 
łej panoramy, wyłaniającej się 
stopniowo z osłony mgły po- 
rannej. 

Prawie pod ich stopami le- 
żał skrawek dziewiczej pusz- 
czy. przez który przeszła Bry- 
gida. otoczony naokoło planta- 
cją kauczuku. Tysiące drzew z 
szaremj pniami stało prostemi 
szeregami. każde naznaczone 
numerem. namalowanym białą 
farbą i zaopatrzone w porcela- 
nowy kubek, zawieszony w na- 
cięciu kory. Wincourt porów- 
ual ie w myśli do armii cywili- 


rodze do Ameryki. 


|im żadnej uwagi: przemijająca go 
|rączka, nadwrażliwość i bolesne 
|uczucie mrówek po całem cie- 
le, Chory spostrzega niebezpie- 
lczeństwo dopiero wówczas, gdy 


zaatakowane są błony śluzowe 
Tworzą się rakowate wrzody, 
opuchliny, podobne do gruźli- 
|czych, wkońcu 


gniją kończyny ! organy., 

„Mówiąc szczerze, nje wiem 
czy trąd jest zawsze śmiertelny. 
Choroba trwać może dziesięć, 
dwadzieścia 1 więcej lat. W mię 
dzyczasie pacjent umrzeć może 
na inną zupełnie chorobę. Ponad 
to trąd ma własność zanikana 
niekiedy na lata całe, lecz odna- 
wią się znowu. 

„Chorzy przyjeżdżają do mnie 
ze pla (ora pięciu części świa 
ta, szukając ratunku, nie wiem 
jednak, czy chorzy, których 
|zwolniłem jako zdrowych, nie 
|podlegak remisji tylko? Wszys- 


< cy spodziewają się ode mnie cu- 


|dzinę, (w) 


+ 
f 


~ 


2AT 


Nowa hala targowa w Piotr-kowie. 


DERA ZAK A AJ R e o 


na 
baczność wobec dzikich, jesz- 
i legionów, 
dumnej ze swych naszywek... 


zowanej natury, stojącej 
cze niepokonanych 


A może tylko ran? 


Podczas gdy młody człowiek 
delektował się pieknem natury, 
Brygida przyglądała mu się u- 
kradkiem. Jego jasnoskóra sak* 
sońska uroda działała silnie na 
iej intensywną śniadość, budząc 
nieskończenie 
głębszy od zwykłej próżności, 


w niej odruch 


wywołanej miłosnemi aluzjami 


Daigntona. Chłonęła oczarowa” 
nym wzrokiem szczegóły jego 


twarzy — jasne, niebieskie o 
czy, piękny orli nos, ładnie za- 
rysowane usta i mocne, białe 
zęby, zaciśnięte na cybuchu faj 
ki, Nie uszła jej uwagi musku- 
larna szyja, wvchylająca się z 
rozpiętego kołnierza koszuli, 
szerokie ramiona. wspaniała 
klatka piersiowa į żelazne mus- 
kuły, znaczące się pod opaloną 
na bronzowo skórą przedramie 
nia. Wydała ciche, ekstatyczne 
weschnienie. 

— Co, i panią ogarnął roman- 
tyczny nastrój? — zapytał wyr 
wany z rozmarzenia Wincourt. 

— Q, tak — odparła z całą 
szczerością Brygida, 

— Nie zamieniłbym tego ży- 
cią na żadne inne — wykrzyk* 
nął z zapałem. 

— Lubi pan samotną egzv- 


|, Matka, 
| |dziecko, które karmi. 
| |nie trądu jest tak trudne dlate- 


du uzdrowienia, Nie jestem cudo 
twórcą, Ani mnie, ani nikomu do 
tąd, nie udało się założyć kultu 
ry bakcylów Hansena, bowiem 
trąd 
nie przenosi się na zwierzęta, 

Wiemy tyle tylko, że higjenicz- 
ny sposób życia į środki zapobie 


= gawcze — może — ustrzec nas 


mogą, 

„Trąd nie szerzy się jak ogień 
choć jest niezwykle zaraźliwy, 
lecz od czasów średniowiecza 
| stracił na sile zakaźnej, może z 
powodu rozwoju higjeny, Oko- 
liczność, że właśnie w Paryżu 
|mamy tyle wypadków trądu, tłu 
maczy się napływem chorych ze 
wszystkich stron, W zprgł Aa 
mojej stwierdziłem tylko w dwu 
dziestu wypadkach, że infekcja 
nastąpiła w Europie. 

„lnfekcję zresztą sprowadza 
|tylko 
|bezpośrednie zetknięcie z cho- 


rym. 
chora na trąd, zaraża 
Zwalczea- 


go, że nawet osoby zdrowe sze- 
|rzyć mogą zarazki trądu, które 
|przedostały się na nje od cho- 
Tatrana ratunkiem jest 
zupełne izolowanie chorych. 
„Byłoby jednak rzeczą nie- 
ludzką zarządzić odosobnienie 
tych chorych, którzy przy sprzy 
|jających warunkach nie mają ze 
|wnętrznych objawów trądu, Nie 
zmniejszyłoby to zresztą niebez 
pieczeństwa zarażenia się choro 
|bą, a nawetby je powiększyło, 
|jponieważ tacy chorzy, z obawy 
przed rekluzią, unikaliby leka- 
rza i kuracji”, 


stencję na plantacji? — zapyta- 
ła z niedowierzaniem. 

— Dla mnie niema tu samot- 
ności — odpowiedział. — Jak 
tylko mogę sięgnąć pamięcią w 
przeszłość, zawsze mi wystar- 
czało moje własne towarzy* 
stwo. Jako mały chłopiec spe- 
dzałem samotnie całe dni w le- 
się lub nad rzeką. I o ile tylko 
nie brakło ptaków, zwierząt i 
rvb, czułem się zawsze szczę” 
śliwy. Księga natury jest dale- 
ko bardziej interesująca niż 
wszelkie mądrości, napisane 
przez ludzi. 

— Musi pan mnie nauczyć w 
niej czytać — rzekła niby to 
odruchowo Brygida. — Jestem 
taka niewykształcona, taka głu 
piutka.., 

— Cóż znowu! — odparł u- 
przejmie Wincourt, nie wiedząc 
co odpowiedzieć. Zdawał sobie 
doskonale sprawę z niebezpie- 
czeństwa flirtu z dziewczętami 
półkrwi i kierunek rozmowy 
napełnił go lekkim niepokojem. 
„ — Widzi pani, rodzaj życia, 
iaki tu prowadzę, odpowiada | 
memu usposobieniu jak nie mo 
żna lepiej — ciągnął pośpiesz- 
nie. — Czyż może bvć większe 
szczęście niż przebywać w sa | 
mem sercu natury i ujarzmiać | 
ją krok za krokiem, aby służy- | 
ła ludzkości? Niech pani rzuci| 
okiem naokoło. Do podnoza tam | 
tych wzgórz wszystko już jest 


Współczesny romantyzm. 


Wielki awanturnik powiełrza. 


brzymich skokach największy 
ocean Świata, ocean Spokojny, 
lod San Francisko do Austral;) 
swego rodzinnego kraju. prze- 
|leciał Azję i Wyspy Sundzkie. 
Ostatnio przebył ocean Atlan- 
tycki ze wschodu na zachód, 
gdyż przysiągł sobie doprowa* 
dzić swój samolot (Krzyż Po- 
łudnia) do San Francisko, skąd 
rozpozął powietrzną 

podróż naokoło świata. 

Ale przed Kingsfordem Smit 
hem nikt, nawet Coste i Le 

rix nie porwał się na straszji- 
wy bezmiar wód, nazwany. 
„Pacyfikiem“, w jego najszer= 
szej przestrzeni. 

Dnia 3 maja 1928 r. z Oa- 
Klanel pod San Franciskiem, 
wyleciało na aparacie systemu 
Fokkera, zaopatrzonym w trzy 
motory Wrighta czterech łu. 
dzi: australijski kapitan Ch. 
Kingsford Smith, kapitan Ulm 
(drugi pilot), por. Harry Lyon 
(nawigator) i  radjotelegrafi- 
sta James Warner. Rzucili się 
w najbardziej niebezpieczną 
przygodę powietrzną. 

Udało im się, 
Po 3875 klm. lotu nad pełnym 
oceanem dotarli do Honolulu na 
wyspach Hawajskich. Potem 
jednym „rzutem“, długośc! 
5000 kim. (!!) mrzelecieh da 
wysp Fidżi. 

Nowy „skok“ 2900 kim. za: 
niósł ich do Australji. Omyłka 
w locie o jeden stopień, byłaby, 
dla nich fatalna. Wysepka, na 
której mieli lądować, przetn* 
knęłaby niezauważona pod 
skrzydłami aparatu. Lecz lot 
ich był matematyczny, bez naj 
mniejszej omyłki, podobnie jak 
lot Lindbergha. | 

Raid Kingsford Smitha, jest 
obok lotu New-Jork — Paryż” 

najpiękniejszą stronicą J 
kroniki napowietrznej. 4 

x 

Wyruszył 25 czerwca ma4 
temi etapami przez Indje i 10 
lipca był w Londynie. i 

Wzniósł się 24 marca m 
Port-Marnock, koło Dublina w 
Irlandii. Celem jego był Nowy 
Jork. Lecz kuty na cztery noy 
gi, król przestworzy x 

nie łudził się. N 
Wiedział, że aparatem o pro- 
mieniu działania conajwyżej 
5000 kim., biorąc pod uwagę 
przeciwne wiatry trudno mu 
będzie dolecieć do miasta dra 
paczy nieba. Zamierzał wylą” 
dować na Nowej Funlandji. . 

Dnła 25 czerwca b. r. osładł 
„Krzyż Południa* w HarbotrJ 
Grace, po locie trwającym 30 
godzin i 25 minut. xt" 

Po raz drugi ocean został 
przemierzony ze wschodu ną 
zachód. 

Tak się zakończył najstyn: 
niejszy lot dookoła świata. 

Co robi w tej chwili Kingse 
ford Smith, 

syt sławy | uznania? 
Prawdopodobnie projektuje no4 
wy lot, ku nowym przeznacze* 
niom... Gdyż wielk! awanturnik 
powietrza nie potrafi prowa: 
dzić życia osiadłego „w. doj 
mach dla ludzi", jak powiedział 
kiedyś Gerbault... / 


wykarczowane, Każda zaś wy“ 
karczowana stopa ziemi jest 
świadectwem zwycięskiej prze 
mocy człowieka nad naturą. 

Brygida zdobyła się na wy* 
sitek zrozumienia jego tak bar 
dzo dla niej oderwanych słów. 
Na jedną chwilę dźwignęła się 
na intelektualny poziom jego 
wizji. 

— Za pańskiem  karczowa« 
niem jest jeszcze coś innego — 
rzekła zniżonym głosem. — Ja* 
gal. Niędarmo nazywają go 
„rzeźnikiem*, 

I wskazała palcem na poro 
sły lasem garb wulkanu, przy< 
czajonego niby dzika uśpiona 
bestja na horyzoncie, za ciem* 
nozieloną smugą falistych pod- 
zórzy. 

— Czy pan nie wie — ciąg 
nęła tym samym zniżonym gło» 
sem jakby z obawy, że ją pod“ 
słucha jaki złośliwy duch — że 
okres snu Jagala ma się ku koń 
cowi? Przez całe lata woda 
zbiera się w kraterze, aż wresz 


(cie ciężar jej staje się tak wiel 


ki, że dno jeziora zarywa się I 
woda zalewa rozpalone wnę* 
trze góry. Wtedy z krateru wy. 
bucha ognista lawa i spływa 
strumieniami po zboczach gó» 
ry. Ot i po pańskich karczun: 
kach! Uczyłam się o tem w 
szkole — dodała z dumą. P 


Loan 


Syn za namową matki 


zamordował własnego ojca. 
Zbrodnia wykryta po 6 latach. 


Z Chojnic donoszą: 

W Chojnicach wykryta zosta- 
la okropna zbrodnia, ścinająca 
krew w żyłach, Oto 17-letni syn 
zamordował za namową 

wiarojomnej matki 
własnego ojca. 


Rzecz miała się następująco: |Zalewski z Chojnie, 


Dnie 7 lutego 1924 r, rozeszła | 


Ostatecznie wykopano w stodo- |, 
A zt metra || 

szelkie śla. | 
|dy krwi usunęła Werowa. Pozo- 


le dół głęboki 1 
zwłoki zakopano, 


stał jednak ślad na suficie, któ- 
ry zamalował kochanek Wero- 
wej ślusarz kolejowy Hieronim 
W rok po 


morderstwie Werowa sprzedała 


się wieść, iż robotnik kolejowy |osadę niejakiemu -Szyprytowi i 


i właściciel 50 morgowej osady 


wyprowadziła się z dziećmi do 


w Żalnie pow, tucholski opuścił |Chojnic, gdzie dotąd zamieszku- 


ewą rodzinę, składającą sę z 
ośmiorga dzieci i żony. Według | 
podań jego żony, miał on wy- 
jechać do Rosji sowieckiej, rze- 
komo do swej kochanki, gdzie 
był przez kilka lat w niewoli, | 

W maju bież, roku podsły- 
szał funkcjonarjusz policji śled- 
czej w Chojni cach wersję, iż Jan 


Wera nie wyjechał do Rosji so- 
wieckiej, a raczej został 
zamordowany przez jego żonę 
i syna, który liczył wówczas 17 | 
lat Na tych bardzo słabych pod | 
stawach rozpoczęto dochodze- 
nia, które dały pomyślny wy- 
nik, 

Dnia 27 b, m. aresztowano 
Apolonję Werową, jej syna 
Alojzego Were i ślusarza Hiero 
nima Zalewskiego, W czasie 
śledztwa wszyscy uporczywie 
milczeli, wypierając się zarzu- 
conego im czynu, Po odnalezie- 
niu owego parobka, który brał 
pośredni udział w morderstwie, 
nastąpiła konfrontacja, Ojcobój 


ca 
przyznał się do zbrodni. 


Werowa natomiast się nie 
znała, milcząc uporczywie, 


je 1 gdzie została aresztowana, 


|menja 


„ECHU” 


Napad rabunkowy na listonoszkę. 
Łupem bandyty padlo.. 6 zł. 


Ze Lwowa donoszą: 
Teodor Dmytrach, liczący 
lat 29, urodzony w Dobrzanach, 


przebywający głównie we Lwe=| 


wie, powrócił przed kilku dnia- 
mi 
do swej wioski rodzinnej 

i rozejrzawszy się w sytuacji, 
postanowił dokonać rabunku na 
osobie listonoszki z Dobrzan w 
przekonaniu, że ta z tytułu peł | 
swoich obowiązków bę: 
dzie miała przy sobie większą 


ilość gotówki, Plan swój wyko- 


nał na drodze między Dolinami 

a Dobrżanami, Bandyta 
zagroził kobiecje nożem 

li pod tą groźbą zrabował jej 

chusteczkę, w której znajdowa- 


lła się stosunkowo drobną kwo- 


ta w wysokości 6 zł. 20 gr. Li- 
stonoszka, której nazwisko 
brzmi Marja Sabat doniosła O 


wszystkiem policji, a ta w krót 
kim czasie Dmyt tracha areszt0- 
wała, 


KRATECZKŁ 


PALCE W CUDZEJ CZUPRYNIE, 


Wesoly śpiewak ulicy. 


Uczęszczamy niejednokrot 
nie do kina z tego powodu, żę 


[szy sposób 


zmartwieniem. Gi, którzy | 


załatwiania się ze | 


wymieni nazwisko jakiejś zna- 
nej osoby — ma prawo wyr: 


mamy tam usłyszeć śpiewaka jmszcząc się za zdradę żenią się A ać drugiemu jeden włosek na 


Montparnassu, śpiewaka z jazz |. 
bandu itd. Nie mamy nato- 
miast wcale zrozumienia dla 
rodzimych talentów, 
wacy podwórzowi. A przecież 
nie jest to słusznem. Jeżeli da- 
ny osobnik objawia swój dobry 
humor i dobrą wolę w kierunku 
ubawienia bliźnich, nic sobie za 
to nie licząc, 
wyżej wyrazić wdzięczność 
zaś okazy szczezólnie ratrętne 
można kierować pod drzwi są- 
sładów. 

Wogóle talent w Polsce nie 


przy popłaca, o czem przękonać się 
Od-|nię trudno przy odrobinie do- 


była się wizja lokalna na miej- |brych chęci. 


scu zbrodni. Dopiero, gdy wyko- 
ano zwłoki zamordowanego, 

erowa przyznała się do zbrod 
ni. 

Według opowiadań młodo- 
cianego ojcobójcy zbrodni deko 
nano w nastapila 
nościach: Dnia 7 lutego zy ie- 
chat é, p. Jan Wera z pobl 
wioski do domu, Było to edi 
czorem. Po spożyciu kolacji uło | 
żył się do snu, a że był trochę | 


podchmielony, więc rychło za 
snął, Plan mordu już był goto 
wy, W czasie snu podszedł do 


lózka syn Alojzy i zadał ojcu 
siekierą cios w głowę. 
Cios był śmiertelny, 


Po dokonaniu mordu zbrod: | 


varz udał się do kuchni, gdzie | 
z największym spokojem zapa- 
lift sobie papierosa wspólnie z 
parobkiem Józefem 'Błaszkow- 
skim, Zwłoki wyniesiono następ | 
wie do chlewu, gdzie chciano je 
zakopać. Najpierw kopano ko- 
ło krów, Mustano jednak dalsze 
go kopania zaniechać, gdyż kro 
wy zachowywały się niespokoj- 
nie, PZ słomą przeleżał ś 
p. Jan Wera 
dzień 1 noc w chlewie, 


igo powodu 


ZMARTWIENIE PANA 
KENIA. 


Henio Wróblewski, mto- 
dzian przystojny, ale z nałogu 
bezrobotny, był osobnikiem 


cych okolicz: |wysoce wrażliwym i byle głup 


stwo biorącym sobie bardzo po 
| ważnie do serca. Przed paru 
miesiącami wydawało mu się. 
liże spotkało go nieszczęście. 
Spotkał bowiem sympatję swo- 
ją, której się po kilkakroć o- 
$wiadczał, w towarzystwie ob- 
cego młodego człowieka, a za- 
chowanie się obojga mówiło 
wyraźnie, że nie są sobie obo" 
jętni. 

W wypadkach podobnych 
różni różnie postępują. Kobie- 
ty albo trują się jodyną lub 
kwasem, albo oblewają gryzą- 
cym płynem rywalkę. Męż: 
Iczyzna rzadko wiesza się z te- 
(jeżeli to na szyi 
imiej niewiernej, jeszcze nie- 
schwytanej na uczynku), rzad- 
ko również popełnia samobój- 


[stwo w inny sposób, a jeżeli pi- 
je, 


to tylko zwykłą „pocie 


szycielkę'* odpowiedniej mocy. 
To jest zresztą najrozsądn:ej- 


Celna kula strażnika 


uśmierciła przemytnika. 


Z Katowic donoszą: 


lsterunku straży granicznej, Ma- 


Na przejściu granicznem w |rzec usiłował zbiec, a gdy na we 
Buchaczu, pow, Tarnowskie Gó |zwanie strażnika nie zatrzymał 
ry, zatrzymała straż graniczna |się, strażnik 


przemytnika Józefa Marca 
W czasie doprowadzania do po- 


ANDRE BIRABEAU. 


ODWET. 


Przeszłej niedziel jadłem 
śniadanie w małej restauracji | 
nad morzem. Jest to lokal, cie” 


szący się wielką frekwencją, |go pragnę... 
tam można | wałam, a myśl ta przyszła m!, 


ponieważ dostać 


rybę świeżą, rzecz dość rzad- gdy ktoś. powiedział: 


ką nad morzem. 


Przy sąsiednim stoliku sie” | Mario!" 
działa młoda kobieta w towa- Jam, 
rzystwie młodego mężczyzny. tylko czułam obawę: 
ubrany był w po- tylko 
pielate spodnie z zakładkami |miałaś jaką krosteczkę, bałam |twifam 
na biodrach i jedwabną koszu- |się, by nie 


Młodzieniec 


dał do niego strzał, 
|zabijając go na miejscu. 


„— Posłuchaj, Blanche, trze- 
ba, żebyś mi złożyła przysię- 
ge.. Ach, cobym dała, żeby to 
jeszcze zobaczyć za życia, lecz 
wobęc tego, że wkrótce mnie 
[nie stanie , chcę przynajmniej 
|mieć pewność, że zrobisz, cze- 
Po to cię wycho- 


„Jaką 
(śliczną ma pani córeczkę, pani 
I o tem tylko myśla- 
Jedną 


gdyś dorastała! 


nie zbrzydła!' 


ię z haftowanym monogramem., |niej. Gdy spostrzegłam, że jes- 


Młoda kobieta, ładna, namalo- |teś kokietką, 
ubrana nieco | to ponad wszelki wyraz. 
nakładała szminkę [nie pamiętasz, jak cię wycało- 
na usta tak często, jak dawniej | walam, 
używano serwetki | pobrzęki* po raz pierwszy? A gdy spò- 
strzegłam, że mężczyźni oglą- 


wana z gustem, 
jaskrawo, 


wała szeroką, fantazyjną bran- 
soletką. Nie mówiła głośno. dają się za tobą, odetknęłam 


lecz stoliki 


gesto i słyszałem każde słowo. | 


uradowało mnie 
Czy 


gdyś się upudrowała 
| 


poustawiane były |z ulgą. A to dlatego... 


„Oto dlaczego: w twoim 


jak pie- | 
'sądnym, wybrał 


należy mu conaj- | 


mym, 


ma złość“ z inną kobietą, po- | 
pełniają szaleństwo i w zem: 
ście swojej są śmieszni 

Henio był młodzieńcem roz 
tedy naipro- 
strzy najsympatyczniejszy 
sposób  „utopienia* smutku, 
urżnąwszy się w sposób mo- 
żlhwie najbardziej dokładny. 


PRZYGODA NA ULICY. 

Henio wracał do domu w 
nastroj lekko melancholijnym, 
czego powodem była prawdo” 
podobnie pustka, panująca na 
ulicach z powodu późnej pory. 
Henio tedy gadał sam do siè- 
bie, wreszcie zaczął śpiewać I 
rozśpiewał się tak donośnie, że 
przechodzący ulicą równocześ 
nie Stefan Czyż, może ze 
względu na niejaką konkuren- 
cję, wyczynianą przez Wró- 
blewskiego (jedno nazwisko 
|ptasie, drugie również) — obra 
zil się | zaczął Heniowi wytmy- 
ślać. 

Gdy Josek Kwadratower 
spotkał się z innym bezrobot* 
w braku innego zajęcia 
postanowili zagrać w nastopu- 


i 


każdą osobę. Tak więc Josek 
wystąpił pierwszy: 

— Abraham powiada i 
wyrywa włosek przyjacielowi, 
ten woła: — Paderewski i jego 
żona, Helena (wyrywa dwa 
włosy), Josek krzyczy: — All 
Baba i 40 rozbójników (wycią* 
ga 41 włosów). jezo przyjaciel 
powiada: — Salomon i 1.000 
jego żon (skrupulatnie wyciąga 
Joskowi tysiąc 1 jeden włos) 
Josek milczy długo, z zastano- 
wieniem, aż wreszcie — chwy- 
taląc całą czuprynę przyjacie* 
lą powiada: Pan Daszyński I 
sejm. 

Henio zaczął odrazu od sej- 
mu, na co reagował Stefcio w 
podobny i Inny sposób. W re- 
zultacie kilku spóźnionych prze 
chodniów  rozdzieliło zapaśni- 
ków, a posterunkowy spisał im 
protokół, 


Sąd powłatowy ustaił, że 
za takie wyrównywanie ra 
chimków należy się od obu po 
50 złotych, albo po 3 dn! a- 
resztu, 

Henio, z powodu, że bezro- 
botny, prawdopodobnie odsie- 


jącą loterję: każdy z nich miał |dzi 


popisać się znajomością histo- 
rt przyczem gdy jeden z nich 


Jerzy Krzęcki. 


Sm [> 


Artysta am a MEZA prosi o Tae datek. (Judge) 


Popieraimy 


budowę szpitala 


0.0. Bonifratrów 


w Choinach. 


„To wszystko. To cała mo 
ja historia. Byłam ich służącą 
przez lat dwadzieścia siedem... 
Służącą do wszystkiego! — 
Biedne bydlątko wiejskie, ja- 
kiem byłam! Zdawało mi się, 
Że z chwilą, gdy wzięli mnie 
do siebie, nie mogłam ich już 


zostało śladu po 


opuścić! Nie potrzebowałam 
już troszczyć się o siebie: mia- 


Ilam co jeść, miałam dach nad 


głową, pan osobiście umiesz- 
czał moje oszczędności w ka- 


„Zeby ,sie, a wzamian było mym obo- 
Ilekroć |wiązkiem ich zadowolić. Mar- 


się, gdy gniewała się 
pani, płakałam, gdy pan mó- 
wil: „Marjo, jesteś aN 

„I nie cierpiałam ich! Więr 
cej "jeszcze: nienawidziłam ich. 
Nienawidziłam ich jak ludzi, 
którymi byłam skuta, za to, że 
mi rozkazywałli, że zdełimowa- 
łam pan! obuwie, że pokój mój 
mieścił się pod dachem. że za- 
mykali przede mną swe szafy, 
że powiedzieli ml kiedyś, gdy 


z |strzec mogli... 


chwili, gdy oni wszystko stra- 
cą I rozkazywać im, gdy oni 
będą mi usługtwali... Marzenie 
to oczywiście nie spełniło się, 
bo nigdy nie zostali zrujnowa- 
ni, a ja nie wygrałam miljo- 
NÓW ss 

„I oto, gdy już starzeć się 
zaczynaałm, popełniłam glup- 
stwo... Był to subjekt sklepo- 
wy, wymowniejszy od inm- 
nych... Jakże mi wstyd była. 
moje dziecko!!! Z ich powo 
du.. Taki wypadek po dwt- 
dziestu siedmiu latach!.. Co 
pan na to powie? A co powie 
pani?... Ich drwimy, albo obu- 
rzenie!.. I pewnego dnia, gdy 
nie było ich w domu, uciekłam, 
jak złodziejka, zanim coś spo- 
Wyobrażam so 
bie, jak przewracali w szufla” 
dach, by stwierdzić, czy cze- 
goś nie ukradłam! A tymcza- 
sem oni zostali mi winni mie- 
sięczną pensję! 3 

„Nie przestałam nigdy my- 
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Samozwańczy adwokź 


Sute honorarja oszustań4 isiejszy 


Z Bydgoszczy donoszą: cieli i spadkobierców 
Grono oszustów, przywłasz- |dząc łatwowiernych, E | odbędzie 
czających sobie różne tytuły, |zaufali, na bardzo W dniu dzisi: 


aby tem łatwiej żerować na ła- my, Łudził swe M ma boisk 
twowiernych powiększa jeszcze |waniem im jakichś ? fr ulicy Pi 2h 
niejaki Aleksander Dudda, któ- korespondencyj, wali & się int iotr} 
ry występował w Bydgoszczy |przeprowadził, wyći dzy ży 
najpierw jako sekretarz adwo- |tym pretekstem co Kye, D ż yn: 
kacki, e, mamą awansował | gotówki, pi iż śe 
się na adwokata, Gdy uczuł, że w H 
Otóż ten samozwańczy adwo | grunt odzywa mu Fm te na, 
kat, mieszkający w Bydgosz- |pod nogami, mym, k 
czy, podejmował się przeprowa uciekł do Poz zZ 
dzenia procesów hipotecznych | gdzie również uprawii nai 
| progużcie. pobierając za t9jne oszustwa, dopóki £ 
od zainteresowanyc Ale gdy widział, że j 
grube honorarja, „ad | ły na jego ślad, í  kdomości ! 
Ale nie dosyć na tem, pan „ad- kia zacisze „Puszczy koi niami 
wokat'” ssał ze swych klientów |Poznaniem, gdzie w SĘ tor się dosk 
jak z dojnych krówek, ile się da | gu odgrywał rolę adw ki ego Kc 
ło, gdyż poza słonemi honoraria |dalszym ciągu nacii ze odpor 
mi, naciągał ich jeszcze na wy-|Tam jednak dosięgły WI p ski i 
sokie pożyczki, idące w tysiące | prokuratorskie i Pó oba k 
złotych. Prócz tego dzając ptaszka w wi hl obes sęp g 
powyłudzał weksle, Oszust odpowie p dij ooecnie jedn 
dokumenty hipoteczne, przywła | karnym, ale czy alsz ego cza: 
szczył sobie pieniądze, powie-|nym zwrócą się ich ym ciągu 
rzone mu na spłacenie wierzy: |jest pytanie, . weś 
= Ah w nad 
Młoda dziewczyna miech oo 


zginęła od uderzenia pior} ciekav 


Z Wąbrzeźna donoszą; na miejscu ! 
Podczas burzy, jaka prze» |Pozostająca w tymżej ku LL 
szła nad całym powiatem, wyda | matka gracie K wy Autom 
rzyło się w Han Pułkowie jej córka zostały ogł a w pieri 
straszne nieszczęście. W domo-|że dotychczas nic a popularne 
stwo Elgemanów appii Grom wpadł przez ko pościę za 
t zw, zimny leciał przez okno, " „Rally Papi 
Skutki uderzenia o Sęp za tem strzaskał drobi est Imprez: 
Starsza córka Elgemanów, 23:|jak lustro I t. d Piom ja na tem, 
letnia Gertruda, zajęta gospo- |m ofiarom gromi WẸ wraz 7 
darstwem  domowem, nasi Róża? z w ami wyjeżc 
przez grom ie <Wry o 
niez 
Samosąd chłopski nad złodziejkć a ore pe 
ą p Beran | 
ześnię m 
Policia uratowała mu życioj Dosypywai 
Ze Lwowa donoszą; |Humeńczuk jednak £ W : 
Plagą Ceperowa, wiosk! wiwyrwać z rąk nap% a asi 
powiecie lwowskim jest Karol uciec. Podczas pość! 
Humeńczuk. znany złodziej, |no za nim w mis 
który od dłuższego już czasu cztery strzałiikiby yia 
okradał wszystkich swych saą-|z których jeden trafil Re © 4 zaw 
sladów. lewej nogi. Pokrwaw$ eliyir 
Wczoraj 4 parobcy z tej wsl po |dziej na posterunku PRE w kr la 
stanowili sami osądzić złodzie- [musiał szukać opie ji cago. 
bu Napadli » ży I jeden z nich |prześladowcami. f odóch t 
uderzył go drągiem w głowę. :0: ikonit r 
jj, Wiczówna | 
Gospodarz wraz z kohises 
sukcesó 
poszli na dno jeziora. Ft ona mian 
Z za donoszą: | utonął, Zwłoki wa, bieg na 
W lłeziorze Wieldząc obok |wypadku wydobyto jo 77 6,2 sek 
Królewskiej Nowejwst, utonął |cznie zmarły Haus p 11,1 sek, £ 


z 2 końmi  Jakób Haus. żonę Í troje d 
Ś. p. Haus połęchał do jeziora | Wypadek wywo: olal d 


Aport 


wodę. A wstrzą 
Nie orjentuiąc stę cò do głębo- nie p Robotniczy 
kości, Haus wjechał za daleko —:0:— Pol disk A —ł 
Napad rabunkowy na pogranić yz 
Mili sąsiedzi. Dreher, . 
Z Zaleszczyk donoszą: larów ameryk., 2 zł. p. We Lw 

Na drodze obok Bogdanówki |Po rabunku peo 
pow. Skałat, dokonano napadu dotkliwie pobili SE wyścigu p 

rabunkowego na Franciszka! Adamczyk zawiadeł 

Adamczyka z Futor pow. Ska*|padzie policję, która 
lat. czasie wyśledziła sp Wyście 
Dwaj zamaskowami osobach braci Iwana i = 
bandyci przyłożywszy mu broń |/Łytwynów, najbliższyj <ultaty z 
do piersi, zrabowali mu 15 dorldów napadniętego. FMltya p Na 
2100 mtr, 1) 
buję ant tch ruiny, ant miljona... |zmieniło się ega j? Ekstaza, 
Było to owego dnia, gdy ktoś |już nie kochają tak Kófę; alia kl. 3 1 
zauważył; dawniej. Mniej dbsń ję Wo o 5 dł 

— Jakże ładna jest córe-|Uczynili sobie z kół 
czka pani, pani Mario! gów... Mężczyźni już fi, m. N 
„Odwet mój — moja zen |leją za kobietami, 8 $m: 1) Grzyl 
sta — zależy od ciebie, moje [mężczyzn wodzą za ŚR ja iego (j. 1 
dziecko. Przysięgnij mi, że ją |rą w niewolę, należa ŚR _omnickieg 


- Z. Riidigi 
Kwiatki 
w walce 


wykonasz! Nigdy nie straci- |ków... 
łam ich z oczu... Wiem, gdzie 
mieszkają, wiem, że mają sy- 


Nie mogłam ? 
czać, że p. Poquier "fly, 
nomenem, więc nie H 


na... Trzeba, żeby on zapłacił |lam nawet, by zakocHj sh zw. 14 | 
im za upokorzenia. jakich od |mnie... Lecz mniejsza sły Mtwa II. N 
nich doznałam! Upokorz go,|ka uzyskała swój 900 mtr. 

jak oni mnie upokorzyli. Niech |tego chciała: jest 124 s "0 (2, Fomi 
powie „amen“ na cokolwiek ty |baranek, robi, czego hy, V-S epiet 


powiesz. Niech zadrży z lęku, 
gdy zmarszczysz brwi. By- 
łam ich sługą. A więc zapłać 
mu za mnie, zemścij się na 
nim, zostań jego kochanką, je- 
go panią!“ 
Młoda kobieta przełknęła ką 
sek ryby, pociągnęła usta po- 
madką | dokończyła: Poquier'ów... Aby i 
— Obiecałam matce, że zo*|na nim wystarczyło Pin 
stanie pomszczona ł po jejlbym przyjęła u m 


posłuszny, tchórzłiw 
korny... 

— | jakże to 
zrobić ? 

— Powtarzam PR 
cie zmieniło się 
osiemnastu lat, od chf 
matka rzuciła swe hy 


1. Gron 
W 


pa Aski, 


PIA 
p 


z którem zwracała się do to- | wieku, moją droga, pastam kro 
warzvsza. |wy... dawne to czasy... lat temu 

„Miałam blisko lat osiemna- czterdzieści pięć... urodziła$ 
ście. gdy mmarła mi matka... mi się późno... Otóż pasłam kro 


noc spędzałarm poza domem: 
Nie chcemy trzymać lataw- 
ca!“ 

„Nienawiść ta nie przyszła 


śmierci odwiedziłam pana Po- |kucharki!... 

quier, syna... Młodzieniec w 
—A—alNolco? — zain- koszuli zaśmiał się, 

teresował się młodzieniec w |iąc się do mnie. 


śleć o nich! Nie napróżno ży” 
je się z ludźmi przez lat dwa- 
dzieścia siedem, nienawidząc 
ich tak, jak ja, by wszystko za- 


Zanważyłam odrazu, że od cza. wy, a niekiedy chodziłam z |mi odrazu. Rosła z latami, Nie |trzeć się miało odrazu! Choć |jedwabnej koszuli. spostrzegłem, że >) 

si. gdy zachorowała. przyglą: mlekiem do miasta... Do miasta |obmawiałam ich, nie zrobiła: |nie byłam już pod ich władzą, I zrobiła go pani swoim ko-|chę: jest woźnicą Wy 

dała mi się dziwacznie, jakby na lato przyjeżdżali ludzie... pp. bym im krzywdy... Jednego tyl nadal co wieczór to samo snu- |chankiem? roweqo, który niekie N AI Sze 
mi coś powiedzieć Ady, a Poquier.. Tak, tak, nieraz ojko pragnęłam: odwetu! Przez łam marzenie: miljon dla mnie, Młoda kobieta zaśmiała się: |kam na drodze. SP AI 
nie śmiała tego zrobić... Pew-jnich wspominałam..  Wzięljlat dwadzieścia siedem jedno |ruina dla nich, odwet... — Niema głupich! — rze- B 
nego dnia zatrzymała mnie za |mnie z sóbą za służąca do Pa: ltylko snułam marzenie: by wy* „Aż pewnego dnia odkry-|kła. — Biedna mama nie zda- $ m—;f)01— LN Ysrane i 
rękę i wypowiedziała sie: ryżé. grać wielki los na loteri wiłam, że dla odwetu nie notrzę- wała sobię sprawy. jak daleczb T, 25 s. T 
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oki 
sta: 


lercóWw. 
ych, £ 
izo 


r 3 jj ta boisku Geyera 
kli Æ ulicy Piotrkowskiej odbę: 
} się interesujące spotkanie 
wy ugzy drużynami ŁKS — 
s 4 Drużyna ŁKS-u wy- 
die: sit W składzie najsiiniełszym, 
Ym samym, który grać bę- 
sprawił 
opóki £ wraca 
, Że 


ślad, 1 Wiadomości, jakie się przed 
p ke kanty 0d! 


ami ukazały o wy 
ją U się doskonałego kola- 
t torowego Koszutskiego z 
acn nie odpowiadają praw- 
Koszutski faktycznie 
zaniedbał kolarstwo 
wodu nauki gry fortepiano- 
je prz i | ecnie jednak korzysta z 
© poia ciszego Czasu | zamierza 
7 ch dj Sym ciągu 
poświęcić się 
owi. Jak się dowiadule: 


KĘ w nadchodzącą nie- 
| Wielkich 


zawodach kolar- 


SPORT 


lisiejszy mecz Ł. K. 5. (Liga) - Geyer 


odbędzie się na boisku ostatniego. 


W dniu dzisiejszym o g. 18 |dzie w przyszłym tygodniu 
przeciw Wiśle w Krakowie o 
Również 
|Geyer mobilizuje na dzień dzi 


mistrzostwo Polski. 
sieiszy swój 

pełny zespół, 
spodziewać się 
meczu interesującego. 


—:0:— 


Znany kolarz Koszutski 


na tor. 


|sklch na torze w Kaliszu, gdzie 
lza przeciwników będzię on 
miał 
mistrza Polski 
llenryka Szamotę, znajdujące- 
go się w doskonałej formie Pu- 
sza Hajdo i Kendzia. Z zawod- 
wków łódzkich w wyścigach 
kaliskich weźmie udział jedy- 
nie 
Kapłan, 

który znajduje się w dobrej for 
mie potwierdzonej na nicdzisł- 


nych wyścigach we W łocław- 


oszutski weźmie udział |ku. 


OFF Ciekawa impreza sportowa. 


cu zap“ 


aj i liwy Automobilklub Łódz 
ZA W pierwszych dniach 
(la popularną Imprezę — 
~ Pościę za lisem 
4 „Rally Paper”, Pościg za 
i dest imprezą towarzyską 
ma na tem, że komandor 
4% * Wraz ze swymi po- 
likami wyjeżdża w kierun- 
4 èz siebie obranym, a ni- 
Więcej nieznanym I zna- 
"wą drogę przez 


‘omt 


z W 


„Rally Paper” w Łodzi. 


skrzyżowaniach. Paplerki są 
sypane z zachowaniem ciągłoś- 
ci. W miastach | osadach ze 
względów technicznych posy* 
pywanie kierunków nie jest 0- 
bowiazkowe. Meta, czyli nora 
lisa zasadniczo znajduje się w 
lesie lub miejscu ukrytem, do- 
jazd do którego nie rzuca się w 
oczy. Zwycięzcą jest ten za” 
wodnik, który przyjechał słerw 
szy do nory po przejechaniu ca 


więc należy 


„ECHO 


| Wyjazd Petkiewicza 


i Kusocińskiego do Kopenhagi. 


W dniu wczorajszym zostal 
ostatecznie zadecydowany u- 
dział Petkiewicza i Kusocińskie 
go w zawodach lekkoatletycz- 
nych organizowanych w ponie- 
działek, 4 sierpnia, przez Spar- 
tę w Kopenhadze. Petkiewicz 
startować będzie w biegu dwu. 
a Kusociński — pięciokilometro 
wym. 

Zawody Sparty są rozgrywa” 
ne corocznie I posiadają bardzo 
piękną tradycję. Osobliwością 
tej imprezy jest program złożo” 
ny wyłącznie z biegów. Każdy 


Lekkoatletyczne. robolnicze mistrzostwa 


okr. łódzkiego 
odbędą się 18 i 17 sierpnia. 


Lekkoatletyczne, robotnicze 
mistrzostwa okręgu łódzkiego 
zostały naznaczone na dzień 

16 i 17 sierpnia. 

Zgromadzą one na starcie 
wszystkich lekkoatletów klu- 
bów robotniczych, jak Widzew, 
TUR. i Huragan. Przed mistrzo” 
stwami okręgowemi odbędą się 
mistrzostwa poszczególnych klu 
bów. Mistrzostwa Widzewa od- 
będą się w dniu 9 sierpnia. Jak 
się dowładujemy, lekkoatletycz 


„5TO 


Polska ópona samoc 

Zwwrobneę wprost sumy, jakie rok- 
rocznie płynęły e Polski za opony 
samochodowe (za 1928 rok 24.000.000 
złotych) do Angif, Francji, Włoch, 
(Niemiec 1 Stanów Zjednoczonych, 
oddawna jug budziły zaniepokojen'e 
wśród fachowych kół gospodarczych. 
Było zrozumiałe, że zapoczątkowane 


(JI. 


g 


ibħìeg wyposażony jest w piękny 
puhar przechodni, rozgrywany 
od 10-ciu lat. Obu puharów. w 
biegach, w których Polacy wez 
ima udział, broni Magnusson 
|(Szwecja). Poza tem startować 
będą jako najeroźniejsi przeciw 
|nicy zawodników polskich Axel 
Petersen (Danja) i Lindgren 
(Szwecja). Zaznaczyć należy. 
że na liście zwycięzców biegu 
2 klm. znajduje się m.in. rekor- 
dzistą światowy Niemiec Peł- 
tzer. 


SL 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.48, Paryż 285, 
Praga wypł. na Warszawę 
377.40 — 379.40, Wiedeń czek: 
19.18 — 79.46, Zurych 35475, 
Berlin 46.72 i pół — 47.12 | pół, 
Berlin wypł. na Warszawę, Ka- 
towice I Poznań 46.85 — 46.05, 
N, Jork 11.23. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Paryż, Notowania końcowe: 
N. Jork 25.41 1/4, Bruksela 356, 
'Hiszpanja 285, Amsterdam 
1023.25, Oslo 680.25, Berlin 607 
Warszawa 285. 

Londyn. Notowania końco- 
we: N. Jork 486.90, Paryż 
12374, Berlin 20.37 58. Mon 
treal 486.25, Hiszpania 4342 i 
pół. Amsterdam 12.09 3/8, Bruk 
scla 34.79 1/8, Włochy 92.95, 
Szwajcarja 25.05 3/8 Kopenha- 
ga 18.15 5/8, Sztokholm 
18.09 7/8, Oslo 18.16 i pół. Pra- 
ga 164.26, Wiedeń 34.43, War- 
szawa 43.38. 
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ne. robotnicze mistrzostwa Pol- 
ski odbędą się w roku bieżącym 
w Łodzi, a organizacię powie- 
rzono Widzewowi, który prze- 
prowadzi je na własnem boisku. 
Dokładny termin mistrzostw 
Polski nie został jeszcze ustalo- 
ny, zawody jednak odbędą się 
w pierwszej połowie września. 
Przygotowania w łódzkich klu- 
bach robotniczych, do mi- 
strzostw klubowych. okręgo- 
wych { Polski'są w pełni. 


MIL” 


hodowa na M.W.K.T. 


nością jest plectonka druciana, którą 
— jak dotąd — produkują wyłącznie 
Niemcy, lecz i w tym kierunku poczy 
miono odpowiednie kroki, aby sę 
uwolnić od niepożądanej zależności. 

Podstawową wytyczną pracy by- 
ło postawienie produkoji na tak wy- 


sokim poziomie gatunkowym, aby do-| , TĘndencja dla dewiz europej 


ea 
ALĄJ 


j*YDywanie papierków. 
„ cześnie myli on drogę 
Dosypywanie dróg na 


Walasiewiczówna triumfuje 


w mistrzostwach Ameryki. 


yły stę zawody lekkoatle 

0 mistrzostwa Stanów |k! są bardzo dobre, 
Szonych dla pań na sta- 
gy w Chicago, 


i 


łącznie śladami. 


— :();— 


napa 
| pości 


strzały ph 
trafił Se 
<rwań 
nku PR 


opi Am 


kanki 
4 X 100 yardów — 


= ą 
j Znakomita rodaczka 


twiczówna ! odniosła sze |Hall w 13 s, skok wz 


K OPPerwszorzędnych Shilły, 155 cmt., pchnięcie kulą |, 

sukcesów. — Macdonald 11 mtr, 87, rzut 
P fala ona mianowicte dyskiem — Farrar 33 mtr. 98 
ki wk bieg na 50 rzut oszczepem — Didrickson 
obyto: W— 62 sek. na 100 yar-|40 mtr, 69, nowy rekord amery- 
[aus poj 11.1 sek,, t skok wdal— |kańsk!, 


sa dport w Kilku słowach. 


Robotniczy mecz ko |Lwowem, 


tej marszruty, kierując się Wwy- 


572 ctm, Wszystkie trzy wyn! 
W innych konkurencjach 


..-twodach tych startowa- |ostągnętły wyniki nastę ujące: 


):— | Polską == Łotwa odbę- samochodowych po ui:cah mia- 
$ w Rydze 3 sierpnia. W |sta. 


7, UŻyny polskiej wcho- 
„„dwadzki, Wróbel, Oliza- 


anii 


(—) We Lwowie w duech 
od 30. 7. do 6. 9. rozegrane 22- 


produkcji opon w Polsce jest sprawą 
wagi zasadniczej, koniecznej puž jesi 
nie dla kompletnej samowystarcza!- 
ności, to w każdym razie dia stworze 
nia „kadrówid”, niezbędnej wobec 
coraz bardziej rosnącej motoryzacji 
życia społecznego, 

Rozwiązanie tego problemu miało 
do pokonania najtrudniejszą przeszko- 
do, jaka jest długotrwały w tych wy- 
padkach okres próbny, 
zanim wyrób fuż gotowy może być 
zaklemonstrowany odbiorcom. Próby 
trwały 2 lata | dopiero dziś szozęśli- 


lilrose | wym zbiegiem okoliczności z chwilą 
48,8 s, 80 mtr, przez płotki — 


otwarcia M. W. K. T. polska opona 


wyż — |amochodowa „Stomil“ może być 


w najlepszym gatunku 
*|impontuje fabryka „Stomii* z kolonij 
|anzteiskich 1 holenderskich w posta- 
c! prasowanych arkuszy gumy. Płół- 
uo kdzie narazie francuskie, lecz na- 
wiązano już kontakt z łabrykami pol- 
skiemi.  Chemńikalja częściowo są 
również polskie, a jedyną tylko trud- 


wielkich zawodów | Semena WRZ ROOAY 


grać w bież. tygodniu w Pary- 


ŻU, 
„, (—) Brno gra 144 15. 8 na 
Slasku. 


równać produkcji zagranicznej i zdo- 


być rynek dzięki wysokie jakości a 


niższej cenie, Oslągnięcie dodatnich 


sko kierownika technicznego dawne- 
to współpracownika analogicznych 


fabryk w Berlinie £ w Rydze. To też 
{uż pierwsza partja wypuszczonych 
na rynek opon daje gwarancję kh wy 
trzymnałości 

od 28 do 30 tysięcy kilometrów. 


Zasługa inicjatywy utworzenia tak 


donłosłej placówki gospodarczej na- 
leży się Zarządowi Poznańskich Kotel 


Piektrycznych, których dyrektor p. 
taż, Nestrypke, wziąt bardzo czynny 
udział w pracach organizacyjnych n%- 
wej fabryki, powstałej pod nazwą 
„Centralnej Poznańskiej Fabryki Wy- 
robów Gumowych S. A." w Starołę- 
ce. Jako zaś specjalny dowód ru- 
chitwości zarządu uznać należy wzię- 
cie udziału w Międzynarodowej Wy- 
stawie Komtumikacji 1 Turystyki na 


skich była nieco słabsza. Zamo" 
trzebowanie na dewizy w zwią 
zku z ultimo. było w dalszym 
ciągu małe, Dolary Stanów Zje- 
droczonych były słabsze o 
ćwierć gr. (na 1 dolarze), wsku 
tek czego kurs zrównał się z 
pozagiełdowym. Dewizy ame- 
rykańskie (wpłaty zwykłe į te- 
legraficzne na Nowy Jork) oraz 
na Pragę sprzedawano po kur- 
sach niezmienionych, wyżej zaś 
o 2 gr. nabywano dewizy na 
Wiedeń. — Pozostałe dewizy 
sprzedawano po kursach lekko 
obniżonych. a mianowicie: Pa- 
ryż o ćwierć gr., Szwajcarję — 
o pół gr. oraz Londyn — o je: 
den i ćwierć gr. (na 1 funcie). 


ZMNIEJSZYŁY SIĘ OBROTY 

POŻYCZKAMI PAŃSTWO- 

WEMI ORAZ PRYW. PAPIE- 
RAMI LOKACYJNEMI. 


Z paplerów państwowych 7 


której fabryka ma piękne stoisko w |DTOC. i 7 proc. listy zast. i obli- 


pawilonie 12. 


gacje Banku Gospodarstwa Kra 


Można mieć pozatem nadzieję, że |jowego oraz 7 proc. i 8 proc. 


mową fabryką zalnteresują się polskie |llsty zast. Państwowego Banku 
koła finansowe, dla których nie mo- |Rolnego przy dość skromnych 
że być tajne, że lokata funduszów w |Obrotach utrzymały się na do- 


14 Dreher, Żak, Kaller ilstaną V Narodowe 


2 zł. IĄR) We Lwowte projekto- 


Zawody 
Strzeleckie przy udziale kilku- 
set zawodników z caľego kra- 


(—) Finladczyk Matti Jac- 
rolnen pobił dotychczasowy 
rekord śwlatowy w rzucie o- 


k Jest zorganizowanie, za- |ju. szczepem, uzyskując wynik 
oba A Wyścigu płaskiego pod (—) Europa (Barcelona) ma 172,38 mtr. 
wiadó? JO : : o 
tóra W i 
: Gonitwa VL Nagroda 1000 zł, tans | Początek 
a l Wyścigi konne. 3000 mtr, Przeszkody, 1) Iwonka, kl, Í, Bro Jutro, pr 


bliższyę"zultaty z dnia 30 lipca. 


zo Atwa L Nagroda 1200 zł. dla 3 1.. 
£100 mtr. 1) Haza kl. 4 I. st. „Lu- 
je, WR e) Ekstaza, kl. 5 1. S. Bronikowskie 5) Gika kl, 
tak K Dalia kl. 3 1. Dierzbickiego. Wy- 
 dbafjy*two o 5 dł. 2 min. 24 s. finischem. Bitner) 
s 9 skt (chł, 


z in s 
źni jupltwa IL. Nagroda 1500 zł. Dyst. 
w 1) Grzybek Pierwszy, 


h 


ą za BG ) min. 1 sek Tot. 94 fr. 
ależą SĄ Tomnickiego (ch. Rusin), 3) Intry* 
złam Mk 5. Z. Ritdigera (ż. Dorosz), 4) Bili- 
uier » Kwiatkowskiego i L. Żelazko. | 10 pułku Ułanów. 2) 


Malot. zw. 14 fr. 13 i 23. 

twa III. 
20 (2 mtr. 1) Contra kl. 
gp tery. 


M Czas 59 s. 
wa IV. Nagroda 1800 


m p . J. Sosnowskiego 
ję DAR tto (j. Gajewski), 2) Jemioła, kl. R; Grona Olsene 
od chiii Otic. I pułku uł. Krechowieckich. | Michalczyk), 6. Harda, 

swe dy og. Grona ofic. 9 pułku Strz. 
by 2% Bi 0) Zobredner, og. Sosnowskie- | żyńskiego (chł, Kondraciak), 
zyło dfo VCT) spadł. o) Alfa’ II, kl. P. A- | 

u se (chł. Radomski) spadl. i 

wg ane O 5 dł. z miejsca do miejsca. Następne wyści 
W Bł Min. 1 s. Tot. zw. 38 fr. 14. 13. | pnia, De god 
się, , by "2 V. Nagroda 1800 zł. Dyst. 


(JĄ Szwoleżerów (i. Stasiak), 
a Tetiatkowicza (i. Dylik), 


TL 


)— 


4 v S. 
m 


+25 s. 


skiego (i. Michalczyk), 2) Renata 


4 © w walce o pół łba. Czas 1 m. | 
Nagroda 1500 zł. dla 2 1. 


Ż. Fomienko), 2) Sierżant, og. 


Tot. 17-—. 
aD” Jr. płoty.'1) Eskapada, kl. W. Da* 


niekiei tery-Szepietów* (ż. Gołowkiz), 
sy Og. W. Andersa (ż. Magdaliński). 
Bronikowskiego 
grane łatwo finiszem o 2 dł. 
Tot. zw. 33 fr. 16: 32. 


og. H. 


ry leha Zamojskiego 1 Ra 


Radwana (ż, 
zł. Dyst. 


* 1) Moja Miła, kl. Grona ofic. 1 


TEATR 


) Fama, 
Ś Dziś — „Kidnsz Has 


3) Burłaj 


tok“. 


(ż. Do- TEATR REWIN W 


karnawał czyli Wszystk 


nikowskiego (ż. esy» 
Sołtykiewicza. 3) Blanka, kl 
rów 21 pułku Ułanów. 4) Troja, kl. Grona 
Oficerów A re Ochrony Pogranicza, 
, Daszewskiego (por. Anto- 
niewski). 6) Echo, wał, J, Sosnowskiego (ż. 
e Na pac! Jyściń- 
ondraciak). o) Biały Murzyn og. 
S. Sułeckiego (chł. Magdy) upadł, 
Wygrane łatwo finiszem o 2 dł, czas 4 


Gonitwa VII, Nagroda 2100 zł, 
2100 mtr. 1) Hermosa, kl Grona Oficerów 


beckich (chł. Janusik), , 
„Lubicz” (j. Jednaszewski), 4) Egmont, og. 
dwan 

Wygrane w walce o 1 dł, Czas 2 m 20 
sek, Tot, dj = 14 aia 

Gonitwa agroda 1500 zł, Dystans 
2100 mtr. 1) Hospodar, 
Magdaliński), 2) Hora kl. st. 
Lubicz (j, Jednaszewski), 3) Morgat, og. 
T. Falewicza (j. Nowak). 4) Semper Idem 


Kor. Ochrony Pogr. (i 
tów (chł, Kowalski). 7) Dziarska, kl J, Stru 


Wygrane w walce o szyję. Czas 2 min 
22 sek, Tot, zw, 89 fr. 25 — 18 4 23. 


TA LEANE ZA ROZK PPŁ PY A RZOWOYI "ZEIT 


Jutro — premjera sztuki W, Sheakspeara „Shy 


Dziś ostatriie przedsta 


2) Gizella, kl, 
„ Grona Ofice- 


2] — 35 i 22, 

Haga, kl. M. ! T. Ba- 
3) Figaro, og, st 
a, 

mi 1 tańcami 
og. Zamojskiego !| recki 


J. Hutnika, 


(ż. Dorosz), 5) Piruet, NADA 


kl. st. Ktery-Szepie 


w sobotę, dnia 2 ster Początek 


produkcji opon w tych warunkach 
konstencji, lakle zaznączyjlómy na 
poczatku, jest bez przesady złotem 
jablidem, o zerwanie którego do- 
prawdy warto się pokusić, 


tychczasowym poziomie, Obro- 
ty pożyczkami państwowemi 
znów były małe, zakupywano 


bowiem tylko 5 proc, Poż. Kon: |( 


wersyiną oraz 7 proc, Poż. Sta- 


mlanym wdowcem“ 2 akty — 16 obrazów. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8,45 wiecz. rewia „Pegaz pod ga- 
zem” z udzialem całego zespołu. 
od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w kasie teatru od 
godz, 11 rano do 3 £ od 5 do 10 wieczorem. 

BAŁUCKI TEATR POPULARNY, 


Powołana do życia w dzielnicy bałuckiej (ul. 
Młynarska 32) nowa placówka teatralna pod art. 
kierownictwem Józefa Pilarskiego b. dyr. Teatru 
Popularnego, powtarza po raz ostatni w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę — godz. 4,15 po poł. i 
8,15 wiecz. znakomitą komedję J. Szutkiewicza w 
4 aktach, która na przedstawieniu premierowem 
doznała niezwykle serdecznego przyjęcia ze stro- 
ny publiczności. 

W przygotowaniu świetny wodewľl ze śpiewa- 


rej popisową rolę Majcherka wykona Adam Qô- 


Bllety nabywać można codziennie w cukierni 


rano. Ceny miejsc od 50 gr. do zł, 150. 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. 
Ostatnie dnt tryskająca werwą, humorem t nie 
frasobliwością rewja w 2-ch częściach i 16 odsło 
nach p. t. „A to pan zna“, plóra M. Hemara, A. 
Własta, K. Toma I K. Brzeskiego. 


bilizacyjną po kursach dotych- 
czasowych. Innemi pożyczkami 
a nawet premjowemi nie obra- 
cano. Za 4 proc. Premi. Poż. In- 
westycyjną żądano 111, za do- 
larówkę płacić chciano 59.50— 


o godz, 9 wieczorem. 
emjera nowej rewil p. t. „Pod sto- 


Bilety w cenie 


Program rozgłośni łódzkiej, Piątek. 
1158—1205 Sygnał czasu, 
12.05—13.15 Muzyka gramoł. 
13.15—13,20 Odczytanie programu 

dziennego 1 repertuar teatrów | kia. 
13.20—16.15 Przerwa. 
16.15—17,10 Muzyka gramof. 
17.10—17.25 Komunikat Qłównego 
Zw. Straży Pożarnych. 
1735 Odczyt prof, St. Sumiń- 
skiego 
18.00 Koncert orkiestry salonowej 
19.00—19.20 Rozmaltości 
19.20—19.35 Kwadrans buchaltera 
19,35—19.45 Plyty gramot. 
19.45—20.00 Komunikat Izby Prze- 
mysłowo-HandL w Łodzi, program 
na dzień nast, ł sygnał czasu. 
20.00 Prąsowy dziennik radjowy 
20.15 Koncert symfoniczny. 
22.00 „W krainie kawioru | szarań 
czy“ — H. Czosnowski 
22.15—23,00 Komunikaty. program 
na dzień nast. oraz nadprogram 
| 23,00 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim. 


(Młynarska 32). 


p. t. „Królowa przedmieścia”, w któ- 


Zgierska 29, róg Bałuckiego Rynku, 
niedzicię w kasie teatru od godz. 11 


przedstawień 7,15 1 9.15. W. soboty, 


miedziele 1 święta 5.15, 7.15 1 9.15. 


MIEJSKI. 


zem”. 


Dziś 
a 

PARKU STASZICA. 

wienie rewji 


o dla Was". _narska 11 


Komunikacja tramwajami zapewniona. 


piórkowsktego 27), W. Danteleckiego (Piotr 
kowska 127), Dr. Kłupta (Kątna 54), flnic- | 
p. t „Letni | kiego (Wólczańska 37), J. Hartmana (Mły- |ści wojenne Angliji i Ameryki" — wy | 
. J. Kahana (Aleksandrowska 81). | 


Katowice, piątek 408,7 m. 
1158—12.05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert gramot. 
13,00—13.10 Komunikat meteorol 
13.10—16.00 Przerwą 
16.20—17.35 Koncert gramof 
17.35—18.00 Odczyt p, t. „Powie- 


——0:——— 


DYŻURY APTEK, 
urują apteki: Wójcicktego (Na- 


glosi dr. Z. Grabowski 


Str. 5 


NE 


T 


ja 


Gdańsk. Notowania kconco= 
we: 100 marek niem. 122.54 — 
122.84, 100 złotych 57.57 — 
57.71, czek na Londyn 25, te* 
legref czne wypłaty na Berlin 
122.50 — 122.80, na Warszawę 
37.56 —- 57.70. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 30. 7. Amerykafń- 
ska, zamknięcie: sierpień 6.86, 
wrzesień 6.76, październik 6.74, 
listopad 6.74, grudzień 6.77, sty 
czeń 6.80, luty 6.82, marzec 
c.88, kwiecień 6.90, maj 6.95, 
czerwiec 6.97, lipiec 7.07. Loco 
1.45. 

Liverpool, 30. 7. Fzipska, 
zamknięcie: lipiec 11.26. Isto- 
pad 11.18, grudzień 11.28, sty- 
czeń 11.27, marzec 11.42. Loco 
12.35. 

Nowy Jork, 30. 7. Amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 
13.85, sierpień 12.29, wrzesień 
12.43, październik 12.57. !sto= 
rad 12.68, grudzień 12.89. _ 


a 


—:0:— 


Waluty, dewizy i akcje 


W dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych, mniej niż zwykle 
zawierano tranzakcyj. Tenden* 
cja przeważnie utrzymana, Z li- 
stów Ziemskich 7 proc. dolaro- 
we utrzymały kurs poprzedni, 
natomiast za 4 | pół proc. pla- 
cono o 25 gr. drożej. Pozostała 
listy zastawne (8 proc. m. War« 
szawy oraz 10 proč. L. Z. m. 
Siedlec). Sprzedawano po kur- 
sach poprzednich.  Obligacjamf 
maglstrackiemi nie interesowa* 
no się zupełnie. 


OBROTY AKCJAMI OGRANI* 
CZONE. 


Przebleg zebrania giełdy ak 
cyjnej był nad wyraz spokojny; 
Obroty w dalszym ciągu były, 
małe, tendencja — nieco moc- 
niejsza. Z akcyj bankowych in- 
teresowano się wyłącznie akcja 
mi Banku Polskiego. za która 
płacono o zł. 1.75 drożej, niż po 
przednio, Z akcyj chemicznych 
po raz drugi od czasu wprowa- 
dzenia na giełdę pojawiły się ak 
cje Tow. Przem. Chem. Farm. 
d. Magistra Klawe, które sprze* 
dawano po kursie poprzednim. 
Z akcyj metalurgicznych Mor 
drzejów i Starachowice — bez 
zmiany, wyżej natomiast o zł. 
3 płacono za Parowozy I i II 
wart. nom. zł. 25). Interesowa= 
no się również wieloma inneml 
akcjami, lecz brak baterjału u- 
niemożliwił zawarcie tranzak* 
cyl, aczkolwiek za niektóre ak" 
cje (Węglowe, Wysoka, Bor 
kowskiego) płacono kursy wyż 
sze od poprzednich. 


EE WO e a 


Radjo-kącik 


18.00—19.00 Koncert popularny, ' 

19.00—19.15 Codzienny odcinek pa 
wieściowy., 

19.15—19,30 Rozmaltości, 

19.30 Rutkowski artysta- malarzi 
„Qroteska w imie", Zegar z Obs, 
Astr, w Warszawie wybije godz 8 

20,00—20.15 Komunikaty Zw. MI. 
Polskiej, 

20.05—20.15 Komunikaty sportowe 

20.15—22.00 Kthcert symłonfczny. 

22.00—22,15 „W krainie kawioru 6 
szarańczy* — wygl p. W. Czosnów 
skl. 

22.15—23.00 Komunikat meteorol. 
program na dzień nast. oraz nade 
program 

23.00 Skrzynka pocztowa w języe 
ku francuskim, 


Konigswusterhausen, piątek 1635 m 

7.00 Koncert z Berlina, 

12.00 i 14.00 Muzyka gramoł. 

16.00 Dr. Q. Lehmann: Znaczenie 
Qrięsebacha dla pedagogiki 

16,30 Koncert z Lipska. 

18.00 Prof, dr. Briefs: Postęp tech 
niki t rynek pracy — problemat mię 
dzynarodowy. 

18.55 Dyr. Bockelmann: Tajemnie 
ca Shakespeare'a 

19,25 Odczyt naukowy dla lekar 
rzy weterynarji, 

20.00 Program aktualny, 

20.30 Transmisja z Wroclawia. — 


|Nastannie koncert orkiestry dętej 


e N 7 € 3 
= Y "RZN ŚŚ. 
A y vy e 9.1 
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Znany feljetonista rosyjski, 
rzebywający obecnie stale w 
Paryżu, Włodzimierz Azow, 
wyjaśnił w jednym ze swych 
leljetonów, w jaki sposób 
wydaje się we Francji książki. 
Wystarczy zapłacić wydaw- 
cy 3 tysiące franków I odrazu 
można stać się mistrzem. 
Mniej więcej w tym samym 
czasie w jednym z niemieckich 
tygodników ukazał się artykulik 


kulisami 


pan spokojny, panie Roda į na 
pana przyjdzie kiedyś czas. 
Ten dowcip nie jest bynaj- 
mniej tak bardzo daleki od rze- 
czywistości. We wszystkich wi 
trynach księgarskich w Berli- 
nie ujrzycie książki, na których 
wypisane są nakłady: „od 20 
do 40.000 egzemplarzy". „od 70 
do 100.000" itd, Słynna powieść 
Remarque'a „Na zachodzie bez 
zmian“ według opinii wydaw” 


współczesnej 


KC NO 


~ 


itol 


literatury. 
na egzemplarzy. lecz satyra 
Roda-Rody, podająca w wątpli- 


wość nakłady niemieckich ksią- |nuje w stolicy Francji, dzień 26 | 


żek 
nasuwa również pewne watpli- 
wości 

co do miljonowego nakładu ksią 
żki Remarque'a, Kto wie, czy 
ien milionowy nakład książki 
„Na zachodzie bez zmian* nie 
nasunął niemieckiemu satyry” 
kowi tematu do jego złośliwez 


na ten sam temat, nie mniej zna |ców przeszła iuż granice milio ieljetonu. 


nego niemieckiego feljetonisty. 
Roda-Roda. W  feljetonie tym 
Roda-Roda opisuje swą wizytę 
u berlińskiego wydawcy. który 
wydał jego powieść w liczbie 
40.000 egzemplarzy. 

Autor berliński w przeciwsta 
wienia do paryskiego. przybył 
nie poto, aby mu zapłacić hono” 
rarjum, lecz aby to honorarjum 
otrzymać, Rezultaty nie wiele 
się jednak różniły od paryskich. 

— Pańska powieść idzie do- 
skonale — oświadczył wydaw” 
ca autorowi., — Jakieś 300 do 
400 egzemplarzy sprzedaliśmy 
fuż napewno, a resztę, również 
jakie 300 do 400 egzemplarzy, 
bądź pan spokojny, sprzedamy 
również. 

,— Na litość boską — przer- 
wał mu przerażony autor — a 
co będzie dalej? 

— Czego się pan niepokol. — 
Skoro na pierwszych eg 
gemplarzach wydrukowaliśmy 
„od 1 do 40.000", w takim razle 
teraz na następnych 800 egzem- 
ylarzach napiszemy 

„od 70 do 100.000*. 

— Bardzo panu dziękuję. 

— Niema za co. Nakład mor 
że pan u mnie mieć, jaki się pa- 
uu podoba. 

— A honorarjum? 

— Honorarjum? Że też cl au- 
torzy nie mają innych zmart- 
wień. Powinien pan wziąć przy 
kład ze swoich zmarłych przed 
a0-tu laty kolegów po fachu. — 
ich książki idą lepiej niż utwo” 
ry żywych autorów. Spytaj pan 
bierwszego lepszego księgarza. 

Wydawca na pożeznanie uś 
cisnął rękę pisarza. 

Prawdziwa sławę autor osią- 

dopiero po śmłerd 
m rzekł na pożegnanie. — Bądz 


T | | 


Podsłuchane. 


U LEKARZA. 


Pacjent: — Panlo doktorze, 
'nigdybym był nie przypuszczał, 
te mam wadę serca! 

| Lekarz: — Widzi pan? Gdy- 
by pan nie przyszedł do mnie, 
. mógłby się pan zestarzeć | ni- 
dyby się pan nie był dowie- 
jał, że panu coś brakuje. 


JAK SIĘ WZBOGACIĆ? 


— Jestem zubożałym litera" 
tem, napisałem znaną książkę 
pod tytułem: „Sto pewnych 
sposobów wzbogacenia się“, 
 — | mimo to pan żebrze? 

— To właśnie jeden z tych 
stu sposobów. 


ROZCZAROWANIE. 


m Gdy układałem mój testa- 
ment, myślałem o tobie, mój 
<hłopcze... 

— Jak to pięknie z twej stro” 
ny. 
— Wyobrażałem sobie, pak 
z będziesz się pienił, gdy się 

owiesz. że ciebie wydziedzi- 
<zyłem. 


MAŁY RYCERZ, 


Babcla idzie ze swoim małym 
wnuczkiem na spacer i nieomal 
DA pod nadjeżdżający samo 


— Cobyś ty zrobił, gdyby 
mnie sie coś było stało? — za” 
pytała. 

— Czy babcia uważa mnie 
za tak głupiego, że nie potrafił 
bym bez babci trafić do domu? 


NAJSZCZĘŚLIWSZY DZIEŃ. 


— Powiedz mi szczerze, któ” 
/y dzień w swojem życiu uwa- 
¢asz za najszczęśliwszy? 

— Dzień, w którym skazano 
mnie na trzy lata więzienia, 

— Co tv wyzadujesz? Dla- 
zego? 

— Ponieważ spodziewałem 
aj że dostanę conajmniej pięć 


; M 
i 
| ) N i 


Nawet na tle olbrzymiego ru) 


chu przyjezdnych, jaki stale pa- 


lipca był dniem wyjątkowym. 
Bo oto radjo i telegramy praso- 
we oznajmiły fakt pp dig i 
przybycie w jednym dniu do 
Cherbourga 
pięciu wielkich okrętów, 

transatlantyckich, w których 
każdy niósł po tysiąc pasażerów. 
Wszyscy cl turyści udali się bez 
pośrednio do Parvża. 


CNY PRZYTUŁEK 


Zł0G 0, 


ów fra 
A H | : ). 
el WZERIJEU 1 

Od południa dworzec Salnt- 
Lazare przybrał wygląd podob- 
ny do tego, jaki miały dworce 
wielkich miast 

podczas mobilizacji 

i wojennych wędrówek naro- 
dów. Na perony poczęły zajeż- 
dżać co pół godziny specialne 
pociągi pośpieszne, natłoczone | 
podróżnymi i ich bagażami, Mię. 
dzy godziną 12-tą a 3-cią po po- 
łudniu przybyli pasażerowie pa- 
rowca „Bremen”, potem kolej 


ro 


Dziwne koleje losu w ojczyźnie dolara. 


Olbrzymie krachy giełdowe. 
będące na porządku dziennym w 
Ameryce, z dniem każdym po- 
większają ilość biednych, a ra- 
czej zubożałych miljonerów, Są 
ludzie, co wczoraj jeszcze posia- 
dali 

wspaniałe pałace, 
luksusowe samochody i konto w 
banku, a dzić są tak biedni, że 
nie wiedzą, gdzie do snu złożyć 
zmęczoną głowę, 

Dla tych biedaków, wczoraj 
szych bogaczy, stworzono rodzaj 
przytułku nocnego w zniszczo. 
nym teatrze w chińskiej dzielni- 
cy Nowego Jorku, 
nym na rozebranie, 


Jednym z takich szczęśliwych 
nieszczęstników został także J. 
L. Livermore, drobny dysponent 
giełdo w nowojorskiej firmie 
maklerskiejj Kiedyś w jednym 
dniu wygrał na giełdzie miljon do 


Sensacyjny mecz bokserski w 


przeznączo: | } 


eatr, który oddawna stał bez | b 


użytku, został wynajęty przez 
towarzystwo dobroczynności ! 
oddany do dyspozycji byłych mi- 
ljonerów, W tułku tym 
niema łóżek, 

ecz na ziem! rozłożono słomę, 
na której sypiają dwwniejsi boga 
cze. 

Zwiedzenie tego przytułku 
prowadzi do wykrycia różnych 
zrządzeń losu. Niedawno zwie- 
dził go pewien dziennikarz ! spot 
kał tam ośmiu byłych miljone- 
rów, 

Jednym z nich jest Filip Con 
sens, pierwotnie drobny speku- 
lant. Mówi o sobie: „Przed pię- 
ctoma laty zdobyłem w krótkim 
czasie — jednego tylko przedpo 


ówa mioa; ddlarów, 


a w zeszłym roku, w p y 
mya e 


w 
feralny piątek także 
jednego straciłem dwa 
miljony dolarów. Zanim 
łem móijony, zadowolić się umia 
łem drobnym zyskiem i rad by- 
łem ze zdobycia stu lub dwustu 
zaa T "= 

u, uczyłem się c 
zarobków i dlatego znalazłem się 


w przytułku", 

Potentaci na Wallstreet zdo- 
bywają zawsze w mgnieniu oka 
miljowy wielokrotne, Niekiedy 
zdarza się to ! pomniejszym spe 
kulantom, Wystarczy małego 
nieporozumienia, pomyłki lub od 
robiny kownej odwagi, by z 
nar zu A agja seodh 
miljon olarowi, $ zawl. 
ści, Pr ia  zrodziły 


Ameryce. Wiele z nich, a nawet 
większość, zostały ie un 
cestwłone, a właściciele ich zna- 
leźli się w końcu w przytułku. 


Amerykanin Young 
(w białych spodeńkach) odniósł 
niespodziewanie szybkle zwy- 
cięstwo mad mistrzem  Anglji 


| 


i U j| 1 Uli 


WYICHICJ IM u 
o 


Pia 


yginal 


DRA F:) 


Stribling |Phil Scottem (w czarnych spo- 


a J. (OT j ń 


Ilarów, a dziś 

nie posiada nawet centa, 
Powodzenie jego rozpoczęło się 
|od otrzymania spadku w wyso 
ręke pięciu tysięcy dolarów. 
którą to sumą rozpoczął speku- 


Lond 


ocenie WR p 


ynie. 


lację, Było to na giełdzie baweł- 
nłanej, gdzie znienacka nastąpiła 
zniżka. Livermore jednak miał 

ewne dane o tem, że zniżka 
jest sztuczna oraz że po niej 
wkrótce nastąpi znaczna zwyż- 
ka, Jął więc nabywać wszystko, 
co mu proponowano, a ponieważ 
na giełdzie zapanowała panika. 
nabył moc bawełny. Wprawdzie 
posiadał tylko pięć tysięcy wła. 
snych pieniędzy, lecz niedarmo 
był zatrudniony w maklerskie; 
firmie, Ponadto był zupełnie zy 
ny, że kurs podniesie się w krót 


+. |kim czasię, jak stało się w ist | 
W cte. Po dwóch godzinach nastą- 


{|a tymczasem 


piła zwyżka i szczęśliwy speku-) 
lant mógł zagarnąć 

cały miljon do kieszeni, 
W czasie ostatniego krachu gleł 
dowego spekalował na zwyżkę, 
rzyszła zmiżka ! 


uj stracił wszystko do ostatniego 
ý centa, Teraz gości w przytułku 
; nocnym, 


Również ciekawy jest 
dek Józefa Hodleya, Hodley był 


| drobnym maklerem i zawdzi 


| |kupna 


m 


AA! 4037 
w a 


deńkach), Dwie sceny z me- 
czu). (w) 


144069330) 
ATI 


ii Uvid 
y kongres 


w San Francisco. 


W San - Francisko odbył 


się ostatnio kongres, poświęco* 


ny 

sprawom wyroków śmierci. 
Zagadnienie to rozpatrywane 
było z punktu widzenia medy- 
cyny. Jako podstawę obrad 
przyjęto fakt istnienia wyro- 
ków śmierci, zastanawiano się 
jedynie nad tem, który z rodza 
jów śmierci jest najbardziej hu- 
manitarny — krzesło elektry- 


śmierć przez rozstrzelanie. 
Zgon na elektrycznem krze 

$le uznano, jako 

bardzo meczacy dla skazańca. 


(METENEŃKELCESROME I 1ODDAFCZ TUKC=MIZTRRF IE ID TOJA YZ TSOTRKTNEŃ Z OPASKI II 


Przed dziesięciu laty. 


Aftsz propagandowy z czasów 
wojny polsko-rosyjskiej, nawołu. 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


jący wszystkich do obrony za- 
śrożonych granic, 


Odbito na własnej 
uzy ulicy 


Zaw. 


Śmierć bowiem nie zawsze na 
stępuje momentalnie. W kro- 
nikach sądowych Stanów Zjed 
noczorych zanotowane zostało 
sześć wypadków, gdzie skaza- 
ny cierpiał więcej niż 15 minut! 
W jednym z wypadków pusz- 
czono prąd trzykrotnie, gdyż 
po pierwszych dwóch razach 
lekarz stwierdził, że delikwent 
żyje! 

Jeszcze mniej humanitarną 


PO 
wiele podobnych majątków w |czne, stryczek, gilotyna czy jiest śmierć przez powieszenie. 


Częste są wypadki, że ska* 
zańca nie uda się powiesić o- 
drazu. Znana była historia z 
mordercą Janem  Takaczem, 
skazanym na śmierć przez są- 
dy węgierskie. Znakomity bio 
log prof. Wirbauer, otrzymał 
pozwolenie od rządu na prze- 
prowadzenie sekcji powieszo” 
nego, natychmiast po €gzeku- 
cji. Gdy ciało Takacza prze- 
włezłono do prosektorjum i 
prof. Wirbaner chela? przystą- 
pić do sekcji, zbrodniarz zdjęty 
z szubienicy 

otworzył oczy | odetchnął, 
Okazało się, że człowiek ten 
żyje.  Zabrany do szpitala 
zmarł dop'ero po paru dniach. 

Ostatecznie kongres doszedł 
do przekonania, że wszystkie 
obecne sposoby  zgładzania 
człowieka ze Świata są nieod- 
powiędnie. Pierwszeństwo da- 
no 

kulom karabinowym. 


Zwiedzaj cie 


Międzynarodową Wystawę Romo- 
nlkacji | Turystyki w Pozmania 


| od 6 lipta do 10 sierpnia T. b. 


maszynie rotacyjnej 
nr. â 


j |czał swe miljony drobnej po m 
ecenie 


ce, ł kiedyś 
pięćdziesięciu  narodo- 
wych akcyj Codage.. Obliczając 
w myśli zyski, w roztargnieniu 
nabył nie pięćdziesiąt, a 


pięć tysięcy akcyj. 
Wydawało mu się, że jest straco 
ny: Trzeba było jedynie cudu, 
by p wybredne ponieważ nie 
mila eniędzy na wypłacenie 
akcyj, , Hon cud ten nastąpit, Znie 
nacka nastąpiła olbr a zwyż 
ka w akcjach ! Codage mógł 
sprzedać nadprogramowe 4950 
ekcyj z zyskiem po pół miliona 
dolarów, Dziś jednak 
jest nędzarzem, 

Wkońcu w przytułku znajduje | 
się jeszcze spekulant terenowy 
którego nieszczęściem było, że 
chctał zostać przemysłowcem 
naftowym. Jako spekulant tere- 
nowy zdobył majątek w wysoko- 
ści sześciuset tysięcy dolarów i 
z tem kapitałem wybrał się na 

zuktwanie ropy ziemnej, Zna 
azł odpowiednie grunta 1 sprze- 
dał je wkrótce za półtora miljo 
na, Łudząc się «a że jest do 
skonałym fachowcem w tej dzie 
dzinie, zakupił szereg pól nafto- 
wych, rozpoczął prace wiertni- 
cze w takim zakresie, że stracił 
cały swój majątek t wylądował 
w przytułku, gdyż brakło mu 
energji do rozpoczęcia życia na 
nowo, 


nków w 
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ę"zeszkodził c 
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prezentujący wszystkie 
Widziało się tam roddi 
marynarkach i słomkowyśj 
czone nieprawdopodobnefł 
studentów w swetrach fS 
stości pisma paryskie 
córki słynnego miljarder Ly prze 
1 Zolegiymi v 
Parowiec „Bremen” 
sto miljonów franków w fp orki pod Ly 
skarbca Banku Francusklój alają sto: 
stów amerykańskich dolę, marzy, k 
więc rozpoczynają się znow 
starej Europy, które 
w Ameryce, 
U FOTE 
IU m. | ibitego pr 
Teatr Miejski: — Kidusz F SAN kilkunastu 
Teatr Popularny; — Pegaz Mig" olewsk. 
“nosci mias 
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Czary: — Adjutant, 
ję, Przeszły 
wel kobiety. ta Prusy y 


no „Lewiałana”, „Beren 
„Majestick** į „Columbussi 
wszystkie klasy spoteczižij 
ryki, d 
botnicze, ojców w plóùs ' | 
peluszach, dziecj z obnaf 
głowami I łydkami, wszysłą”- 
żami, obok nich bogatych 7 Ba 
stów i wspaniałe kufry JJ go. 
tek w sportowych kosti ||! 
Wśród najwybitniejszycii 
przybycie | “i 
panny Rockefeller [A 
znanego polityka  WIIISĄ%ŚW, 1. 8. (Od 
Kenney. l 
ndyckiego n 
wiózł ponadto ko: ambula: 
które  przetrasportowam s dzień w 
chodami pod czujną stidis kae przestr 
O podobnym napty witi „ilom policyj 
portów angielskich. wiej zeze czter 
liczne od czasu wielkie 
pielgrzymki z Nowego $ 
ubiegłej zimy chwilowo 
na skutek krachów giełd b 
szl jest, 
ASM r +"! Się zeń 
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